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· Należy zastanowić się nad doborem odmian zbóż jarych do warunków 
glebowych swojego gospodarstwa i kierunków użytkowania. Przy zasiewach 
własnym materiałem należy sprawdzić siłę kiełkowania, oraz pamiętać o 
zaprawieniu materiału siewnego. Zapisy na materiał siewny pochodzący ze 
Stacji Hodowli Roślin prowadzi Jan Korzeniowski (pok. nr 03):
- Pszenica jara w cenie ok. 100 zł/q (odmiany: Nawra, Korynta, Koksa)
- Jęczmień jary  90 zł/q (Stratus)
- Pszenżyto jare  90 zł/q (Wanad)
- Owies  80-90 zł/q (Sławko, Szakal, Chwat oraz Polar  nagoziarnisty)
· Z chwilą ustania mrozów należy przeprowadzić dezynfekcję i bielenie 
pomieszczeń inwentarskich
· Wczesną wiosną w miarę potrzeby należy przystąpić do zwalczania 
chwastów w zbożach ozimych, ale tylko na tych plantacjach, które dobrze 
przezimowały
Do zwalczania miotły zbożowej zaleca się następujące herbicydy:
1. W okresie spoczynku wegetacyjnego roślin (bez okrywy śnieżnej i zastoisk 
wodnych):
- Dicuran 80 WD  1,0 kg/ha
- Dicuran Forte 80 WP  1,0 kg/ha
- Lentipur Flo 500 SC  1,5 l/ha
- Tolurex 80 WP  1,0 kg/ha
- Tolurex 500 SC  1,5 l/ha
2. Na przedwiośniu:
- Arleon Fox 550 SC  1,5 l/ha
- Dicuran 80 WP  1,5 kg/ha
- Dicuran Forte 80 WP  1,0 kg/ha
- Lentipur Flo 500 SC  1,5 l/ha
- Quarta Super 550 SC  1,5 l/ha
- Tolurex 80 WP  1,5 kg/ha
- Tolurex 500 SC  1,5 l/ha
·
W celu poprawy struktury gleby, uzyskiwania lepszych przedplonów i 
uzupełnienie bazy paszowej warto wprowadzić do uprawy rośliny strączkowe.
· W żywieniu zwierząt stosować dodatki witaminowo-mineralne
· Pod koniec lutego, w słoneczne i bezwietrzne dniu można prześwietlać 
drzewa owocowe i krzewy  porzeczki i agrest.
· W drugiej połowie marca należy przystąpić do podkiełkowywania 
ziemniaków na 3-5 tygodni przed planowanym terminem sadzenia. 
Podkiełkowywanie jest szczególnie wskazane przy uprawach ziemniaków na 
wczesny zbiór.
· Należy dokonać przeglądu i napraw maszyn rolniczych. Szczególną uwagę 
zwrócić należy na stan opryskiwaczy, gdyż wykonywanie zabiegów 
niesprawnymi opryskiwaczami powoduje nierównomierny oprysk pola i może 
doprowadzić do zniszczenia części roślin i niepotrzebnego skażenia środowiska.
· Przypominam, że w okresie spoczynku roślin, tj. od 1 grudnia do 28 
lutego, zgodnie z Kodeksem Dobrej Praktyki Rolniczej, nie wolno wywozić 
na glebę nawozów naturalnych
· Od 15 marca będzie można składać wnioski na dopłaty obszarowe na 2006 
r., przypominam o dokonaniu pomiarów działek rolnych i przygotowaniu 
dokumentów.

Jan Korzeniowski
Doradca 

WODR przypomina i radzi

Przystąpienie do sporządzenia zmiany pozostałej części
Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 

przestrzennego gminy Brudzew

Na podstawie art. 11 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu i 
zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. Nr 80, poz. 717 z późn. zm.) 
zawiadamiam o podjęciu przez Radę Gminy Brudzew uchwały Nr 
XLI/206/06 z dnia 18 stycznia 2006r. o przystąpieniu do sporządzenia 
zmiany pozostałej części Studium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzennego gminy Brudzew, zatwierdzonego 
uchwałą Nr XXX/176/97 Rady Gminy w Brudzewie z dnia 19 grudnia 
1997r., w zakresie nieobjętym uchwałą Nr XXIII/119/04 Rady Gminy 
Brudzew z dnia 8 listopada 2004r.

Zainteresowani mogą składać wnioski dotyczące zmiany studium.

Wnioski należy składać na piśmie w siedzibie Urzędu Gminy 
w Brudzewie, ul. Turkowska 29, 62-720 Brudzew (pokój nr 14) 
w terminie do dnia 17 marca 2006r. 

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres 
wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, 
której dotyczy.

WÓJT GMINY BRUDZEW
MACIEJ ROSIAK

Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego gminy to opracowanie, mające na celu określenie 
polityki przestrzennej gminy, w tym lokalnych zasad zagospodarowania 
przestrzennego terenów gminy. Ponadto stanowi podstawę do 
opracowania miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego, 
gdyż w myśl ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym, plany te muszą być zgodne ze 
studium gminnym.

W związku z powyższym właściciele nieruchomości, którzy chcieliby 
zmienić przeznaczenie swoich działek w dokumentach planistycznych 
(np. pod zalesienie, budownictwo mieszkaniowe, działalność 
gospodarczą itp.) proszeni są o składanie wniosków w powyższej 
sprawie w Urzędzie Gminy w Brudzewie (pokój nr 14) w terminie 
wyznaczonym w ogłoszeniu.

OGŁOSZENIA

Osoby, które skorzystały ze świadczeń Fundacji „Polsko-
Niemieckie Pojednanie” a są zainteresowane pomocą 
humanitarno-socjalną i medyczną, mogą zgłaszać się po 
odbiór wniosków z w/w fundacji. Wnioski dostępne są 
w biurze Towarzystwa Samorządowego w Turku, 
ul. Gorzelniana 1 (Dom Usług, II piętro) w każdą środę, 
od godz. 10.30 do 14.00.
 Osoba do kontaktu: Agnieszka Jarek, tel. 063 278 30 73

10 maratonów na 10-lecie Klubu
Aleksander Grzegorzewski, sympatyk Gminnego Klubu Sportowego 

„Kasztalania” Brudzew z okazji 10-lecia Klubu, postanowił przebiec 10 
maratonów. Jak sam mówi „poświęca je wszystkim sportowcom, działaczom i 
sympatykom. Udział w takim przedsięwzięciu będzie jednoczesnie promocją 
naszego regionu i Klubu. Życzę wszystkim sportowcom spełnienia 
zamierzonych celów i osiągnięcia jak najlepszych wynikow, a działaczom, 
trenerom oraz kibicom miłych sportowych wrażeń”. 
Pierwszy maraton nasz biegacz rozpocznie dnia 23.04.2006 r. we Wrocławiu. 
Życzymy powodzenia.

Z okazji 
Dnia Kobiet 

wszystkim Paniom 
wielu chwil radości. 
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Biesiada Zespołu Tańca Ludowego “Brudzewiacy”Biesiada Zespołu Tańca Ludowego “Brudzewiacy”

W dniu 22 lutego w ZSG w Brudzewie odbyło się, zorganizowane przez Urząd 
Gminy pod hasłem „... a bośmy to właśnie tacy, roztańczeni Brudzewiacy”, 
spotkanie z ZTL „Brudzewiacy”. Gościem honorowym była pani Maria 
Kwiecińska, założycielka i instruktorka zespołu oraz dzieci i młodzież tańcząca 
w zespole. W spotkaniu oprócz samej laureatki i władz gminnych wzięli udział 
Starosta Turecki Piotr Schulz, Przewodniczący Rady Miasta i jednocześnie 
naczelnik wydziału rozwoju społeczno-gospodarczego Starostwa Powiatowego 
- Jerzy Wesołowski oraz dyrekcja ZSG w Brudzewie na czele z dyrektorem 
Bogdanem Rosickim. Zaproszono również rodziców 
Na wstępie głos zabrał Wójt Maciej Rosiak, który podziękował pani 
Kwiecińskiej za pracę i trud włożony w stworzenie i prowadzenie zespołu. 
Gratulował wielu już osiągniętych sukcesów i życzył ich jeszcze więcej. 
Dziękował również za rozsławianie naszej gminy i powiatu. Jednak zespół to nie 
tylko wizytówka naszej gminy, to także ludzie posiadający pasję a to pozwala 
dzieciom i młodzieży na rozwój ich osobowości i własnej kultury. Pogratulował 
jednocześnie nagrody przyznanej pani Marii przez Starostę Powiatowego w 
Turku. W styczniu br. Marią Kwiecińska wybrana została „Człowiekiem Roku 
Powiatu Tureckiego” i uhonorowana Złotym Herbem Powiatu Tureckiego za 
działalność artystyczną. Następnie głos zabrała Maria Kwiecińska, gość 
wieczoru. Dziękowała za współpracę władzom powiatowym i gminnym, a także 
Dyrektorowi ZSG Bogdanowi Rosickiemu oraz rodzicom, bo bez ich wsparcia 
sukces zespołu nie byłby tak okazały

Przypomniała, że Zespół istnieje od czterech lat i w tym czasie ponad 80 razy 
wystąpił przed publicznością, nie tylko w Polsce, ale także i poza granicami 
naszego kraju. Wyrazy uznania dla zespołu i pani Kwiecińskiej skierowali 
również starosta Piotr Schulz, Przewodniczący Rady Miasta Jerzy Wesołowski 
oraz dyrektor Bogdan Rosicki. Następnie tancerze otrzymali z rąk Wójta drobne 
nagrody. Wśród obdarowanych byli: grupa reprezentacyjna w składzie: Marta 
Rumiejowska, Marta Krawczyk, Małgorzata Marszałek, Karolina Piekarska, 
Mateusz Żmijewski, Bartosz Świderski, Beata Nowinowska, Beata Bąbka, Daria 
Albińska, Aleksandra Urban, Mateusz Merdziński, Dawid Kałużny, Tomasz 
Łączny, Paweł Włodarczyk, Anna Kaszyńska (to oni stanowią trzon zespołu i są z 
nim od samego początku); „Młodzi Brudzewiacy” - Justyna Staszak, Dominika 
Sakowska, Karolina Gręda, Martyna Zawarska, Izabela Jagiełło, Anna Piekarska, 
Paulina Antosik, Sylwia Kurzawa, Alicja Prużyńska, Adrianna Antosik, Joanna 
Kwaśna, Damian Michalski, Bartosz Kostrzewski, Seweryn Szalich, Marek 
Misiak, Emil Stroiwąs, Jacek Mazurek, Mateusz Szałek, Konrad Antosik, Jakub 
Antosik, Krzysztof Szafrański, Szymon Pasik, Mateusz Walkowski, Weronika 
Wilczyńska; „Mali Brudzewiacy” - Marta Karwacka, Weronika Pielesiak, 
Damian Pielesiak, Radosław Jaworek, Kinga Ciesielska, Szymon Ciesielski, 
Agata Stodzierz, Anna Jadrych, Anna Szkop, Kamil Grązik, Weronika Grązik, 
Alicja Gadomska, Adam Kwieciński, Jakub Jabłoński, Rena Kahtan, Marta 
Sakowska, Marta Opas, Małgorzata Szymczak, Michalina Szymczak, Jakub 
Dopierała, Anna Dopierała, Kacper Grzelak, Aleksandra Kałużna, Filip Ficner, 
Błażej Walkowski, Angelika Gruchot, Sara Rosicki. Tancerzy, którzy na razie nie 
występują: Anna Kaczmarek, Marlena Janczak, Anna Kropidłowska, Nikola 
Kozieł, Ewa Rosicka, Tomasz Ficner, Grzegorz Sarbak, Daniel Mazur, Damian 
Sznycer, Artur Kałużny, Tomasz Ratajczyk. Łukasz Wyrowski, Marcina 
Albiński, Rafał Zieliński. Na zakończenie wójt Maciej Rosiak życzył pani Marii 
satysfakcji z pracy, wielu sukcesów na niwie popularyzowania kultury polskiej i 
krzewienia tradycji ludowych oraz wytrwałości w realizacji swoich celów, bo jak 
powiedział, cytując słowa Jana Pawła II, „Człowiek jest wielki nie przez to co ma, 
kim jest, ale przez to czym dzieli się z innymi”. Młodym tancerzom życzył, aby 
kiedyś oni przyprowadzili swoje dzieci na próby do ZTL „Brudzewiacy”. Życzył 
zespołowi oraz jego założycielce i instruktorce osiągnięcia takich sukcesów jak 
zespoły pieśni i tańca „Śląsk” i „Mazowsze”. Pani Marii Kwiecińskiej 
podziękowała również tańcząca młodzież, składając na jej ręce bukiet kwiatów 
oraz robiąc niespodziankę, którą było niewątpliwie odtańczenie wiązanki tańców 
łowickich, gdzie chłopcy występowali w strojach kobiecych, a dziewczyny w 
męskich. Bukietem kwiatów podziękowania dla pani Marii, pana Wójta i 
dyrektora Rosickiego złożyli również rodzice tańczących dzieci. Na zakończenie 
na salę wjechał piętrowy tort, który pokroił Wójt wraz z panią Kwiecińską, 
Szurgot, Merdzińską i Kujawą. Krótki koncert dał Paweł Ciemniewski. A potem 
już była tylko zabawa dla dzieci i ich rodziców.
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cd. turnieju Halowej Piłki Nożnej o Puchar Wójta 
 dniu 11 lutego br. Rozegrano III Turniej w halowej piłce nożnej o 
puchar wójta. W turnieju wzięło udział 6 drużyn (nie dojechała 
drużyna z Janowa). Sędziami zawodów byli panowie: Paweł W

Kwaśniewski i Bogdan Kwietniewski. Mecz trwał 16 minut (2x 8 minut). 
Drużyny podzielono na dwie grupy. W grupie A, z dorobkiem 6 punktów, 
zwyciężyła drużyna Samorządowców wyprzedzając Cichów i Galew. W grupie 
B zwyciężył Brudzew przed Brudzyniem i Janiszewem. W meczach 
półfinałowych spotkały się następujące drużyny: Samorządowcy pokonali 
Brudzyń po rzutach karnych w stosunku 2:1, a Brudzew pokonał Cichów 
również po rzutach karnych w stosunku 10:9! Mecze w regulaminowym czasie 
gry kończyły się bramkowymi remisami. W meczu o trzecie miejsce spotkały się 
drużyny z Cichowa i Brudzynia. Zawodnicy z Cichowa, grający przez cały 
turniej tylko w piątkę byli już wyraźnie zmęczeni i ulegli młodej drużynie z 
Brudzynia 6:4. Mecz finałowy wzbudził duże emocje. Po zaciętej walce 
zwyciężyła drużyna DT Brudzew pokonując samorządowców 5:4, pomimo że 
przegrywali na początku 0:3. Drużyna Samorządowców słowa dotrzymała i w 
turnieju zajęła miejsce drugie. Sukces z pierwszego turnieju powtórzyła drużyna 
młodych chłopaków z Brudzewa, grających w składzie: Konrad Zawadzki, 
Tomasz Janicki, Jakub Wojtkowiak, Mateusz Merdziński, Marcin Albiński, 
Mariusz Kowalski,
Na wyróżnienie zdaniem organizatora turniejów radnego Władysława Karskiego 
i wójta Macieja Rosiaka, który śledził zmagania drużyn, zasłużyli: Konrad 
Karski 14-letni bramkarz z Janiszewa i Adrian Goszczko z Cichowa. 
O niepowodzeniu w turnieju może mówić drużyna Galewa, która nie wyszła 
z grupy a miała duże aspiracje. O zaciętości meczów w turnieju świadczą serię 
rzutów karnych, które to dopiero wyłaniają zwycięzców. W meczach 
półfinałowych jak i w całych zawodach nie zabrakło bramek, ostrych starć, ale i 
nerwowych sytuacji, które po części były wynikiem błędów sędziowskich. Na 
szczęście sytuację udało się uspokoić i turniej zakończył się w miłej 
i sympatycznej atmosferze. Kto wygra cykl turniejów? Kto znajdzie się na 
podium? Odpowiedź podczas ostatniego turnieju w marcu.
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XLI SESJA RADY GMINY
 Naprawiona po zakończeniu prac na autostradzie, czyli w II półroczu br.
W wolnych wnioskach radni wysłuchali przedstawicieli Towarzystwa Przyjaciół 
Brudzewa, którzy zwrócili się do pana Wójta i do Rady o podjęcie próby 
odzyskania zespołu dworsko-pałacowego. Podstawą do wniesienia pozwu 
sądowego jest fakt, iż nabywca zobowiązał się do odbudowy lub remontu obiektu 
w terminie 3 lat od dnia nabycia. Termin ten minął w 2001 r. a remont nie jest 
zakończony. Czas na podjęcie jakichkolwiek działań, bez konieczności 
wnoszenia opłaty sądowej, upływa w marcu i do tego czasu najlepiej by było już 
jakieś decyzje podjąć. Wszelkie wcześniejsze próby nawiązania kontaktu i 
spotkania się z obecnym właścicielem zakończyły się niepowodzeniem. 
Ubolewać należy, że ta dyskusja przerodziła się w spór co do słuszności 
sprzedaży w 1997 r. tego terenu prywatnemu właścicielowi. Zapewne cel tego 
spotkania miał być zdecydowanie inny. Miała to być poważna dyskusji nad 
zasadnością i prawnymi możliwościami odzyskania tego terenu. Na zakończenie 
Rada zobowiązała Wójta do ponownego skonsultowania się z radcą prawnym. 
Jak powiedział Wójt, radca już wcześniej,  wskazał iż są duże szanse na 
odzyskanie tego mienia w wyniku postępowania sądowego, w związku 
z niedotrzymaniem terminu umownego przez właściciela budynku. Problemem 
jest jednak konieczność poniesienia znacznych nakładów finansowych na 
odkupienie za odszkodowaniem tego terenu i dalszą jego renowację. Naszej 
gminy zwyczajnie na to nie stać! Samo odkupienie i zapłacenie właścicielowi 
odszkodowania pochłonęłoby ok. 300 tys. zł. (a może nawet 800 tys. zł.). Dalsze 
prace remontowe wymagałyby nakładów rzędu co najmniej 500 tys. zł. rocznie. 
Tak że mimo najszczerszych chęci należy wziąć pod uwagę również konieczność 
poświęcenia szczególnej uwagi gminnemu budżetowi. 

 dniu 9 lutego br. w sali narad Urzędu Gminy w Brudzewie odbyła się 
sesja Rady Gminy Brudzew. W sesji uczestniczył Józef Racki  
wicemarszałek Województwa Wielkopolskiego, Wojciech Rusek  W

radny powiatowy, Krzysztof Jaskuła  przedstawiciel naszej gminy 
w Wielkopolskiej Izbie Rolniczej, Bogdan Włodarczyk z rady powiatowej PSL, 
pan Stanisław Juszczak  przedstawiciel firmy „Best of kiss” z Warszawy oraz 
przedstawiciele Towarzystwa Przyjaciół Brudzewa z jego prezesem Ryszardem 
Kaszyńskim. 
Przyjmując porządek obrad radni poszerzyli go o uchwałę w sprawie nabycia 
nieruchomości gruntowej. W związku z brakiem pytań zapytań i interpelacji 
radnych przystąpiono do podjęcia uchwał w sprawach:
- zmian uchwały w przedmiocie przystąpienia Gminy Brudzew do 
„Stowarzyszenia Gmin i Powiatów Wielkopolski”.
Uchwałą z 28 października 1999 r. Gmina Brudzew przystąpiła do 
„Stowarzyszenia Gmin i Powiatów Wielkopolski”. Radni upoważnili do 
reprezentowania Gminy w stowarzyszeniu Macieja Rosiaka Zastępcą 
reprezentanta Gminy będzie Jarosław Kaźmierczak.
- określenia zasad oceny pracowników samorządowych.
Statut naszej Gminy przewiduje zatrudnianie kierowników referatów 
i inspektorów na podstawie aktu mianowania. Pracownik mianowany podlega 
okresowym ocenom kwalifikacyjnym, a zasady tej oceny określa w drodze 
uchwały Rada Gminy.
W/w uchwały przyjęto jednogłośnie.
- nabycia nieruchomości gruntowej.
Odpowiadając na apel Towarzystwa Przyjaciół Brudzewa Wójt zamierza podjąć 
czynności zmierzające do odzyskania przez Gminę prawa własności zespołu 
dworsko-parkowego o łącznej powierzchni 6,48 ha.  Wójt może dokonywać 
zakupu, sprzedaży czy też najmu wyłącznie za zgodą Radny Gminy. 
Przewodniczący Rady Gminy oddał głos Stanisławowi Juszczakowi ze spółki 
„Best of Kiss”, która od roku 1997 jest właścicielem zespołu dworsko-
pałacowego. Pan Juszczak powiedział, iż od roku 1997 w samym dworku i wokół 
niego wykonano wiele prac zabezpieczających. Wykonano je zgodnie prawem 
budowlanym i pod nadzorem wojewódzkiego konserwatora zabytków. 
Wymieniona została więźba dachowa oraz fragmenty stropów, które 
uzupełniono o elementy żelbetonowe w związku z dużymi ubytkami 
w istniejących tam stropach drewnianych. Przedstawiony w 1997 r. program 
użytkowania tego terenu nie zmienił się. Właściciele tej spółki  rodzina 
Ostrowskich, mają zamiar przenieść się do Brudzewa, pragną stworzyć, na 
parterze - muzeum pamiątek rodzinnych, antyków oraz sale konferencyjną, na 
piętrze  pokoje dla rodziny, która chce się tu przeprowadzić, na poddaszu zaś 
będą pokoje gościnne. Przedłużenie się całego remontu, co jest zarzucane przez 
członków TPB, nie do końca zależało od właściciela. Jak twierdzi pan Juszczak 
dopiero w 2003 r. otrzymano decyzję o warunkach zabudowy, pełną 
dokumentację od konserwatora zabytków oraz pozwolenie na budowę. Dopiero 
od tego okresu mogły ruszyć prace remontowe, które trwają nieprzerwanie 
(z wyjątkiem okresu zimowego). Osuszono i zabezpieczono fundamenty 
i piwnice. Podjęto również starania o odtworzenie strugi, która zasilała staw 
w wodę. W tym celu wyczyszczono staw. W trakcie budowy jest parkan 
i portiernia. Reszta robót zostanie wykonana w ciągu najbliższych dwóch, 
maksymalnie trzech lat. 
Radny Jacek Ciemniewski zapytał się, jakie nakłady finansowe poniósł 
właściciel zabezpieczając ten budynek i teren? Pan Juszczak odpowiedział, że 
„włożono” już 600 tys. zł., z czego np.: 180 tys. zł. - koszt remont dachu, 100 tys. 
zł. - czyszczenie stawu, 250 tys. zł. - roboty ziemne w piwnicach. Radny 
Władysław Karski złożył wniosek formalny o wycofaniu tej uchwały z porządku 
obrad i poddaniu jej pod głosowanie na następnej sesji.

XLII SESJA RADY GMINY

Z ŻYCIA SZKÓŁZ ŻYCIA SZKÓŁ

zkoła to nie tylko miejsce gdzie uczniowie zdobywają wiadomości i 
umiejętności określone pewnymi regułami i zasadami, ale również 
miejsce gdzie można spędzić miło, bawiąc się a jednocześnie uczyć, swój S

czas. Mając na uwadze tę formę nauczania klasa IIa pod opieką wychowawczyni 
J. Jaroszewskiej- Pilarz przygotowała inscenizację lektury „Szewczyk 
Dratewka" J. Porazińskiej dla uczniów klas 0-III szkoły podstawowej. 
Uczniowie klasy IIa chcąc pochwalić się swoją pracą zaprosili na swój występ 
dyrekcję szkoły oraz swoich rodziców. Zabawa w „teatr" miała na celu 
kształtowanie wrażliwości estetycznej i emocjonalnej, pozwoliła dzieciom na 
zmianę swojej osobowości, przeżywanie, działanie i wdrażanie do 
współgospodarzenia w przygotowaniu imprezy. Po występie mali artyści zostali 
nagrodzeni gromkimi brawami. Pan dyrektor Bogdan Rosicki zwrócił się do 
dzieci ze słowami podziękowania oraz gratulacjami za wykazaną umiejętność 
artystyczną. Inscenizacja, którą wystawiła klasa Iia dostarczyła wszystkim wielu 
miłych i niezapomnianych wrażeń. 

Obsada:
Narrator - Weronika Michalak
Szewczyk Dratewka - Eryk Strzeliński
Mrówki - Julia Krych, Michał Szymczak
Pszczoły - Andżelika Szurgot, Dorota Gralińska, Dawid Baranowski
Kaczki   - Michał Majtka, Tobiasz Maczulis, Mariusz Szmydt
Mieszczanie- Mateusz Majtka, Kamil Tarasewicz, Kamil Malesza
Czarownica - Alicja Gadomska
Panny z wieży - Kinga Dopierała, Natalia Kaszyńska, Natalia Węgielnik, Kinga 
Mintus 
Dekorację przygotowała: Małgorzata Kujawa, J. Jaroszewska- Pilarz, Eliza 
Gadomska. Stroje dla „artystów" przygotowali rodzice przy współpracy z 
wychowawcą. Wychowawczyni składa serdeczne podziękowanie rodzicom za 
współpracę i pomoc w organizowaniu wszelkich imprez klasowych.

Jadwiga Jaroszewska-Pilarz

Bawimy siê w teatr zień Babci i Dziadka był okazją do zorganizowania uroczystości 
w Szkole Podstawowej w Galewie. Dzieci z klas I - III zaprosiły swoje 
kochane babcie i swoich kochanych dziadków. Wnuczęta złożyły swoim D

miłym gościom życzenia, po czym rozpoczęła się część artystyczna, na którą 
składały się wiersze, piosenki i inscenizacje. Babcie i dziadkowie zostali 
włączeni do wspólnej zabawy, bowiem przygotowano dla nich liczne konkursy, 
w których brali udział wraz z wnukami. Rywalizowano w obieraniu ziemniaków, 
rozpoznawaniu wnuków z przepaską na oczach oraz rozpoznawaniu 
przedmiotów po dotyku.

W trakcie spotkania babcie i dziadkowie mogli się posilić, ponieważ mamy 
uczniów przygotowały dla nich słodki poczęstunek.
Na zakończenie spotkania wnuczęta wręczyły swoim babciom i dziadkom 
własnoręcznie wykonane upominki.

Elżbieta Struglińska

DZIEŃ BABCI I DZIADKA

 sobotę, 21 stycznia 2006 r. dzieci z klas 0-III i oddziału 
przedszkolnego ze Szkoły Podstawowej w Koźminie filii w 
Krwonach bawiły się na choince noworocznej.W

Na wstępie głos zabrała Pani dyrektor Krystyna Sznycer, która powitała 
wszystkie dzieci i przybyłą na imprezę publiczność. Następnie oddała głos 
dzieciom, które przygotowały na tę okazję inscenizację słowno-muzyczną 
składający się z dwóch części. Część pierwsza dedykowana była wszystkim 
Babciom i Dziadkom z okazji ich święta. Cześć druga przedstawienia stanowiła 
inscenizację pt. „Idzie zima”.

Oprócz wierszy i piosenek specjalnie przygotowanych na tę okazję, dzieci 
zaprezentowały tańce „Italiano” i „Taniec klaskany”. Nad oprawą artystyczną 
czuwały panie: Lena Nawrocka, Ilona Maciaszek, Hanna Koligat i Agnieszka 
Klimaczak.
Kulminacyjnym punktem imprezy było przybycie Mikołaja, który przyniósł ze 
sobą worek pełen upominków i  obdarował nimi dzieci. Dzieci następnie udały 
się na kolację przygotowaną przez Komitet Rodzicielski i bawiły się w 
najmodniejszych karnawałowych rytmach. 

Ilona Maciaszek

“Choinka” w szkole w Krwonach“Choinka” w szkole w Krwonach

ierwsza tegoroczna sesja Rady Gminy odbyła się w dniu 18 stycznia. 
W sesji wzięli udział przedstawiciele Towarzystwa Przyjaciół Brudzewa 
im Wojciecha z Brudzewa oraz radny powiatowy Zbigniew Bartosik P

z Przykony.Po stwierdzeniu quorum i jednogłośnym przyjęciu porządku obrad i 
protokołu z poprzedniej sesji radni przystąpili do zapytań i interpelacji. Piotr 
Pusty pytał o przewidywany termin remontu drogi powiatowej Koźmin-Janów, 
radna Barbara Karbowa pytała z kolei i możliwość wyrównania kolein na 
skrzyżowaniu drogi gminnej z Bratuszyna z drogą wojewódzką 470 Kościelec-
Turek.
Następnie przystąpiono do podejmowania uchwał w sprawach:
- zmian w budżecie gminy na 2006 r.
Zwiększono wydatki budżetu o kwotę 75 tys. zł. z czego 50 tys. zł. przeznaczono 
na budowę sieci wodociągowej, 25 tys. zł. na rekultywację składowiska odpadów 
w Smolinie. Kwota ta pochodzi z umorzonej przez Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Poznaniu, części pożyczki 
zaciągniętej w 2002 r. na budowę kanalizacji sanitarnej i deszczowej na ul. 
Mickiewicza i ul. Piaski. 
- przystąpienia do sporządzenia zmiany pozostałej części Studium 
Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego Gminy 
Brudzew zatwierdzonego uchwałą Rady Gminy Brudzew z dnia 19 grudnia 
1997 r.
Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego Gminy 
określa politykę przestrzenną gminy, w tym lokalne zasady zagospodarowania. 
Stanowi też podstawę do opracowania miejscowych planów zagospodarowania 
przestrzennego. Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego gminy Brudzew zostało uchwalone przez Radę Gminy w 
Brudzewie w 1997 r. Zmiany, jakie nastąpiły na terenie gminy wymagają 
zasadniczych zmian w opracowaniach planistycznych. Zmiany te związane są 
między innymi z eksploatacją i rekultywacją terenów przez Kopalnię Węgla 
Brunatnego „Adamów" S.A. w Turku (budowa odkrywki „Koźmin Północ", 
przeniesienie odkrywki „Adamów"), działalnością związaną z wydobywaniem 
kruszywa naturalnego, zamknięciem i rekultywacją składowiska odpadów 
komunalnych w Smolinie. Istnieje również konieczność przeznaczeniem 
terenów pod zalesienie, budownictwo mieszkaniowe oraz działalność 
gospodarczą. 
- ustalenia opłaty administracyjnej
Zgodnie z ustawą o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym każdy ma 
prawo wglądu do studium lub planu miejscowego oraz otrzymania z nich 
wypisów i wyrysów. Za wydane wypisy i wyrysy pobiera się opłatę 
administracyjną, w wysokości odpowiadającej poniesionym kosztom ich 
przygotowania, zgodnie z przepisami o podatkach i opłatach lokalnych. Rada 
Gminy określa zasady ustalania i poboru oraz terminy płatności i wysokość 
stawek opłat administracyjnych. Rada Gminy ustaliła opłatę administracyjną na 
poziomie roku ubiegłego. Oto niektóre ze stawek:
1. za wykonanie wypisu z planu miejscowego lub studium (w formacie A3):
- za pierwszą działkę - 30 zł, za każdą następną działkę - 10 zł;
2. odpowiednio (w formacie A4): - 20 zł, - 5 zł;
3. za wykonanie wyrysu z planu miejscowego lub studium (w formacie A3):
- za pierwszą działkę - 30 zł, za każdą następną działkę - 10 zł;
4. odpowiednio (w formacie A4): - 20 zł, - 5 zł.
Opłata administracyjna podlega uiszczeniu przed dokonaniem czynności, 
w kasie Urzędu Gminy Brudzew.
Wszystkie uchwały przyjęto jednogłośnie.
Następnie wójt Maciej Rosiak złożył sprawozdanie z działalności w okresie 
międzysesyjnym. Uczestniczył w posiedzeniu Powiatowej Rady Zatrudnienia 
w Powiatowym Urzędzie Pracy w Turku. Na posiedzeniu zajmowano się 
wydatkami PUP za 2005 r. Zdecydowano również o wysokości środków 
przypadających na poszczególne gminy, z których finansowane są m.in. staże i 
roboty interwencyjne. W roku 2006 pozostaną na dotychczasowym poziomie. 
Przypomniał również o sporych kłopotach, jakie miał Zakład Gospodarki 
Komunalnej z usunięciem z dróg śniegu po sylwestrowych opadach. 
Podziękował za pomoc w odśnieżaniu dróg Kopalni „Adamów”, firmie 
„Kruszgeo” i rolnikom, który pomagali w odśnieżaniu swoich miejscowości. 
Wójt powiedział również możliwości podpisania umów zlecenia 
z osobami, które dysponując odpowiednim sprzętem, zechcieliby pomóc w 
odśnieżaniu dróg. Rolnicy mieliby płacone te same stawki jak ZGK (ok. 32 zł za 
roboczogodzinę) Radny Tomasz Kiciński podziękował panu Arkadiuszowi 
Antosikowi, który  odśnieżał drogi w Koźminie i m.in. dzięki temu odbyła się 
zabawa sylwestrowa. Pan Wójt uczestniczył w spotkaniu z Leonardem Soją  
Komendantem Powiatowym Państwowej Straży Pożarnej w Turku. Komendant 
pochwalił jednostkę z Brudzewa za właściwe wyszkolenie i odpowiedni sprzęt 
pożarniczy, co jest ważne z punktu widzenia udziału jednostki z Brudzewa 
w Krajowym Systemie Ratowniczo-Gaśniczym. Jednocześnie zasugerował, aby 
Gmina Brudzew wystąpiła z wnioskiem o zakup nowego samochodu 
strażackiego. Jest to o tyle istotne, że na przydział takiego samochodu trzeba 
swoje „odczekać”. Wójt uczestniczył również w spotkaniu z przedstawicielem  
KWB „Adamów”, który ponaglał gminę do uchwalenia planu zagospodarowania 
przestrzennego na tereny odkrywki „Koźmin-Północ”. Poinformował radnych 
o spotkaniu noworocznym u Marszałaka Województwa Wielkopolskiego, 
w którym uczestniczył również nowy Wojewoda Wielkopolskie pan Marek 
Dziuba. Poinformował radnych o otwarciu przez lekarza Andrzeja 
Chmielewskiego gabinetu Ginekologiczno-Położniczego w Ośrodku Zdrowia w 
Brudzewie. Lekarz przyjmuje w ramach NFZ. Pan Wójt powiedział również o 
obchodach  10-lecia GKS „Kasztelania” Brudzew. W odpowiedziach na 
zapytania i interpelacje radnych, obecny na sesji radny powiatowy Zbigniew 
Bartosik odpowiedział, że droga powiatowa Koźmin-Janów zostanie 

 dniu 9 lutego 2006 r. odbyły się eliminacje powiatowe X konkursu 
Wiedzy o Wielkopolsce, Organizatorem konkursu był Zespół Szkół 
im. Powstańców) 1863 r. w Tuliszkowie. Uczniowie musieli wykazać W

się znajomością historii, kultury 
i tradycji regionu.
W etapie powiatowym wzięło 
udział 17 uczniów z Zespołu 
Szkolno-Gimnazjalnego w 
Brudzewie: 9 uczniów szkoły 
podstawowej i 8 gimnazjum. Do 
etapu rejonowego zakwa-
lifikowało się 6 uczniów ze 
Szkoły Podstawowej w Brudz-
ewie, są to uczniowie: Marek 
Michalak i Damian Pielesiak 
z klasy IV, Michalina Szymczak 
z klasy V, Angelika Gadomska, 
Weronika Pielasiak i Ola 
Kuśmirek z klasy VI. Druży-
nowo Zespół Szkolno Gimnaz-
jalny zajął drugie miejsce. Etap 
rejonowy odbędzie się 28 marca 
b.r.

B.Sz.

X Konkurs Wiedzy o Wielkopolsce
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Jak uzasadniał radny, wysłuchano argumentów drugiej strony i teraz radni 
powinni jeszcze raz przedyskutować na komisjach swoje stanowisko. 
Za przyjęciem wnioski głosowało 10 radnych a 4 wstrzymało się do głosu.
Następnie głos zabrał Ryszard Kaszyński. Powiedział, że jest kwestią sporną czy 
wynikający z aktu notarialnego termin trzyletni dotyczy zabezpieczenia 
budynku czy jego pełnej renowacji. Problem ten powinien rozstrzygnąć sąd, 
a Towarzystwo do wyroku sądu dostosuje się. Celem podejmowanych przez 
Towarzystwo działań nie jest odbieranie tego terenu a doprowadzenie do 
wyegzekwowania zobowiązań właściciela zespołu dworsko-parkowego. Gdyż 
po upływie 9 lat budynek dalej niszczeje i idzie w ruinę, a wszystkie prace 
wykonane dotychczas pójdą na zmarnowanie. Chodzi o to, aby ten obiekt i teren 
był wizytówką Brudzewa i miejscem przypominającym dawną świetność naszej 
małej ojczyzny.
- nabycie nieruchomości gruntowej.
W związku z planowaną budową hali widowiskowo-sportowej Rada Gminy 
zdecydowała się na wykupienie od Józefa Adamczyka działki o powierzchni 
0,24 ha. Na działce tej znajduje się seperator kanalizacji deszczowej a w związku 
z okresowymi czyszczeniami konieczny jest stały dostęp do działki. Uchwała 
została przyjęta jednogłośnie.
W okresie międzysesyjnym wójt Maciej Rosiak uczestniczył w pogrzebie pana 
Kazimierza Muszyńskiego członka zarządu i wieloletniego gospodarza OSP 
w Janowie oraz w pogrzebie Pawła Kurza  Wójta Gminy Wierzbinek. Spotkał się 
również z przedstawicielami Banku Gospodarstwa Krajowego z Poznania. 
Spotkanie dotyczyło przedłużenia terminu na wykorzystanie przyznanej z tego 
banku dotacji na remont pałacu w Kolnicy. Jeżeli odpowiedź będzie negatywna, 
to pan Wójt zasugerował, że remont zostanie przeprowadzony własnymi 
środkami. Poinformował również o spotkaniu z panią Marią Kwiecińską, która 
została wyróżniona Złotym Herbem Powiatu Tureckiego. Jest to nagroda za 
przyczynienie się do rozwoju i promowania powiatu, a otrzymała ją jako 
szefowa ZTL „Brudzewiacy”. W dniu 31 stycznia dokonano przeglądu dachów 
na terenie naszej gminy. Strażacy z OSP w Brudzewie odśnieżyli dach na sali 
gimnastycznej w Galewie.
Zastępca wójta Jarosław Kaźmierczak poinformował o ogłoszonych 
zamówieniach publicznych i przetargach. I tak: przetarg na zakup autobusu 
szkolnego, z powodu nie złożenia żadnej oferty, został unieważniony. 
Rozstrzygnięto przetarg na opracowanie miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego na terenie obręby geodezyjnego Brudzew (ul. Kard. 
Wyszyńskiego). Złożone zostały 3 oferty. Najkorzystniejszą ofertę złożył pan 
mgr. inż. architekt Marian Lis z Konina. Ponowiono ogłoszenie o przetargu na 
zakup autobusu szkolnego jednocześnie zmniejszając wymagania stawiane w 
specyfikacji istotnych warunków zamówienia. Termin rozstrzygnięcia przetargu 
na wymianę stolarki okiennej w szkole w Krwonach został przesunięty 
z powodów proceduralnych. Złożono aż 19 ofert i konieczny jest dłuższy czas  
na ich dokładne przeanalizowanie i wybór najkorzystniejszej oferty. 
Zakończono już opracowywanie dokumentacji geodezyjnej na budowę drogi 
Cichów-Głowy oraz na budowę trybun i ogrodzenia na boisku sportowy w 
Brudzewie. Powiedział także o spotkaniu z przedstawicielami firmy „EkoFys”, 
która jest zainteresowana wybudowaniem na naszym terenie elektrowni 
wiatrowych (tzw. „ferm wiatrowych”).
W odpowiedzi na wniosek radnego Augustyniaka złożony na ostatniej sesji 
Przewodniczący Rady Kazimierz Wdowiński odczytał udzieloną przez pana 
Wójta odpowiedź. Radny pytał o uregulowanie przez firmę „Best of kiss” 
należności za kupno zespołu dworsko-pałacowego. Z części opisowej  
sprawozdanie z wykonania budżetu za rok 1997 r. wynika, że należność została 
uregulowana w terminie i w pełnej wysokości. Radny Jacek Ciemniewski złożył 
wniosek dotyczący możliwości zwolnienia z płacenia podatku do nieruchomości 
przez policjantów mieszkających w budynku  Posterunku w Brudzewie. 
Głos zabrał również marszałek Racki. Podziękował za zaproszenie i po raz 
kolejny pochwalił radnych za tak sprawny przebieg sesji. Powiedział 
o staraniach podejmowanych przez Urząd Marszałkowski, aby budżet „unijny” 
na lata 2007-2013 został rozdzielony pomiędzy poszczególne województwa a te 
z kolei już samodzielnie by decydowały na co i ile przeznaczyć środków. 
Pochwalił również gminy z terenu naszego województwa za duże 
zainteresowanie środkami, jakie można pozyskać z Unii Europejskiej. 
Większość programów została już w całości rozdysponowana. Zwrócił również 
uwagę na problem biopaliw i na brak regulacji prawnych pozwalających na ich 
wytwarzanie w małych grupach producenckich bądź nawet w poszczególnych 
gospodarstwach.Powiedział również o zmniejszeniu środków na FOGR, co 
spowoduje mniej  środków na budowę i  modernizację dróg.  
Krzysztof Jaskuła  przedstawiciel naszej gminy w Wielkopolskiej Izbie 
Rolniczej, mówił o przedłużającej się procedurze wydawania decyzji o dopłaty 
obszarowe i o dofinansowanie gospodarstw niskotowarowych. Pieniądze 
wypłacane mogą być dopiero pod koniec maja, bowiem wydawanie decyzji jest 
dość skomplikowane.  Na terenie naszego powiatu wydano dotychczas ok. 3000 
decyzji. Zapraszał też na spotkanie z Parlamentarzystami, Starostą Tureckim, 
samorządowcami i Kierownikami instytucji działających na rzecz rolnictwa 
(ARiMR, KRUS) oraz rolnikami. Odbyło się ono w dniu 27 lutego br. w Sali OSP 
w Kowalach Pańskich.

Spotkanie otworzył wójt Maciej Rosiak. Następnie 
głos zabrał Jan Pawlicki, który powiedział, iż sam 
będąc przedsiębiorcą wie, że „lepiej robić niż 
rozmawiać”, ale takie spotkanie jest potrzebne nie 
tylko dla zacieśnienia współpracy, ale także dla 
nawiązania kontaktów towarzyskich, co ma także 
znaczenie w biznesie. W swoim wystąpieniu zachęcał 
brudzewskich przedsiębiorców do współpracy z Izbą 
i podejmowaniu działań zmierzających do jak 
najlepszego wykorzystania środków Unii  
Europejskiej. Pan Pawlicki sam starał się o takie 
wsparcie i na swoim przykładzie wskazał, że jest to trudne, ale nie niemożliwe. 
Dyrektor Ciołek przedstawiła historię funkcjonującej od 1999 r. Tureckiej Izby 
Gospodarczej. Przedstawiła zakres świadczonych usług na rzecz 
przedsiębiorców. Oferta obejmuje przede wszystkim usługi doradcze, 
szkoleniowe oraz okołobiznesowe. Wśród zadań jakie przed sobą postawiła Izba 
są przede wszystkim: zacieśnienie współpracy z władzami samorządowymi, 
Gminnymi Centrami Informacji i Lokalnymi Okienkami Przedsiębiorczości. 
Wiele pracy będzie również kosztowało przygotowanie realizacji programów 
pomocowych na lata 2007-20013. Pierwsze informacje i działania wdrożeniowe 
będę musiały być już podejmowane w bieżącym roku. Obecnie realizowane 
programy, to: Sektorowy Program Operacyjny Wzrost Konkurencyjności 
Przedsiębiorstw, działanie 2.1  doradztwo i działanie 2.3 - inwestycje oraz 
Zintegrowany Program Operacyjny Rozwoju Regionalnego działanie 3.4 - 
Mikroprzedsiębiorstwa. Ten program skierowany jest do podmiotów 
zatrudniających do 9 pracowników działających na rynku nie dłużej niż 3 lata. 
Programy te skierowane są do mikro, małych i średnich przedsiębiorstw. 
Warunkiem koniecznym dla skorzystania z nich jest innowacyjność produktowa i 
procesowa. Dotyczy to zarówno działań inwestycyjnych jak i też usług 
doradczych. Magdalena Ciołek mówiła również o podstawowych błędach, jakie 
popełniają przedsiębiorcy składając wnioski o wsparcie finansowe. Wśród nich 
m.in.: zawyżanie kosztów, brak stabilności finansowej, czy też niewłaściwe 
określenie przedmiotu inwestycji. Przypomnieć należy, że wszystkie programy 
wymagają wniesienia określonego wkładu własnego. Szczegółowe informacje 
można uzyskać w Tureckiej Izbie Gospodarczej i funkcjonującego w jej ramach 
Krajowego Systemu Usług oraz w Lokalnym Okienku Przedsiębiorczości, które 
mieści się w Gminnym Centrum Informacji w Brudzewie. Edyta Raszewska 
przedstawiła ofertę pożyczkową Wielkopolskiej Agencji Rozwoju 
Przedsiębiorczości. Z udzielanych przez Agencję pożyczek skorzystać mogą nie 
tylko przedsiębiorcy już działający na rynku, ale także osoby bezrobotne i 
absolwenci, którzy rozpoczynają działalność gospodarczą. Maksymalna 
wysokość pożyczki wynosi 120 tys. zł. Spłata może zostać rozłożona na 60 
miesięcy z oprocentowaniem rocznym 5.56. Prowizja zależy od wysokości 
pożyczki i od terminu spłaty i kształtuje się w granicach od 0,1% do 3%. Na 
zakończenie pan Jan Pawlicki jeszcze raz zachęcał przedsiębiorców do większej 
odwagi w podejmowaniu prób pozyskania środków unijnych. Wójt podziękował 
panu Pawlickiemu i paniom z TIG za przybycie i spotkanie się z naszymi 
przedsiębiorcami. Poruszył również problem współpracy naszych 
przedsiębiorców z Gminnym Centrum Informacji. W Centrum istnieje 
możliwość uzyskania informacji o bezrobotnych, którzy chętnie podjęliby pracę, 
choćby sezonową. Jak podkreślił pan Wójt nie ma dnia aby do Urzędu nie zgłosiła 
się osoba prosząca o jakąkolwiek pracę. Takich osób na liście Wójt ma co 
najmniej kilkadziesiąt. W planach jest również zorganizowanie giełdy pracy, w 
którym uczestniczyli by pracodawcy i bezrobotni z terenu naszej gminy. Radny 
Władysław Karski zwrócił uwagę na niewielką frekwencję, ale jak podkreślił 
pewnie byłaby ona większa, gdy tematem byłyby np.: sprawy podatkowe. 
To jednak zależy przede wszystkim od Rady Ministrów, która wreszcie musi 
podjąć pewne działania, bo za wysokie podatki „zabijają” przedsiębiorczość! 
Radny, prowadząc działalność gospodarczą, spotyka się z wieloma problemami 
dotykającymi przedsiębiorców, ale jak sam mówi nie można się przesadnie bać 
„wyciągać rękę” po środki zewnętrzne, przede wszystkim z Unii Europejskiej. 
Podkreślił również to, że Gmina Brudzew ma najniższe podatki w powiecie 
tureckim i jak mówi to powinno spowodować, że nasza gmina będzie za kilka lat 
najlepiej rozwijającą się gminą w powiecie. Na zakończenie głos zabrał wójt 
Maciej Rosiak, który wyraził nadzieję dalszej współpracy Gminy z Turecką Izbą 
Gospodarczą. 

Spotkanie z przedstawicielami 

Tureckiej Izby Gospodarczej

Spotkanie z przedstawicielami 

Tureckiej Izby Gospodarczej

Jan Pawlicki

 dniu 7 lutego 2006 r. odbyło się spotkanie informacyjne  
przedsiębiorców z terenu naszej gminy z przedstawicielami Tureckiej 
Izby Gospodarczej. Spotkanie zorganizował Urząd Gminy w W

Brudzewie na prośbę TIG. W spotkaniu uczestniczyli: pan Jan Pawlicki 
reprezentujący Zarząd TIG, pani Magdalena Ciołek - dyrektor TIG oraz pani 
Edyta Raszewska  pracownik TIG.

SOŁECTWA NASZEJ GMINY
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JANISZEW
azwa Janiszew pochodzi prawdopodobnie od imienia męskiego „Jan” 
bądź „Janusz”. Wieś ta położona jest w centralnej części naszej gminy, Nnad wkopem Kopalni Węgla Brunatnego „Adamów” o/Koźmin i nad 

rzeczką tzw. Strugą Janiszewską. W skład Janiszewa wchodzą tzw. Parcele, 
Poduchowne, Ostrów oraz Stara Wieś, po której pozostał tylko ogromny dół po 
wkopie. Wieś sąsiaduje z Brudzewem, Krwonami, Głowami i Koźminem. 
Sołtysami tej miejscowości byli: Marian Szymaniak, Stanisław Warach, Edward 
Ziółkowski, Leonard Granos, Bogdan Granos i Kazimierz Boczek. Obecnie tę 
funkcję pełni Kazimierz Kubiak. W skład rady sołeckiej wchodzą również: Jacek 
Majtka i Marek Włodarczyk. Janiszew stanowi jeden okręg wyborczy 
z Koźminem i Kwiatkowem. Radnym z Janiszewa jest Władysław Karski, 
pełniący od 2002 r. funkcję wiceprzewodniczącego Rady Gminy. Wcześniej 
radnym był m.in. Zygmunt Śliwka. Po reformie samorządowej w roku 1990 
radnymi z tego okręgu byli: Grzegorz Jurek (który jednak nie wypełniał swojego 
mandatu) i przez dwie kadencje Paweł Śliwka. Janiszew liczy obecnie 286 
mieszkańców, zamieszkujących 56 gospodarstw. W roku 2005 urodziło się 
5 nowych mieszkańców (4 chłopców i jedna dziewczynka), a zmarły 3 osoby

11 zastępów straży ochotniczych i jednostki ratownicze PSP z Turku zmagało się 
z pożarem. Dzięki szybkiej i sprawnej akcji gaśniczej uratowano mienie: 
strażackiego żuka, sprzęt ratowniczy i naczynia kuchenne. I kto by pomyślał, że 
straż, którą powołuje się do życia w celu gaszenia pożarów oraz do innych 
miejscowych zagrożeń, będzie musiała gasić własną remizę. A tak się przecież 
stało!
Jednakże tego samego roku, po umorzeniu śledztwa, wypłaceniu odszkodowania 
i przy pomocy władz gminy oraz wiary i chęci tutejszych strażaków, zaczęto 
odbudowę remizy. Idei odbudowy towarzyszyło przesłanie, jakże ujmujące w 
swojej treści ,,nie jest sztuką nigdy nie upaść, lecz z każdego upadku umieć 
zwycięsko się podnieść”. Po trzech latach wytężonej pracy i woli czynu strażacka 
remiza odzyskała swój blask.
 Ta odbudowana remiza była miernikiem możliwości w społecznym działaniu. 
Słowa zapisane w Złotej Księdze przez komendanta gminnego Henryka 
Świętochowskiego podczas uroczystości oddania remizy do użytku oddają całą 
istotę sprawy ,,Nie dane człowiekowi czynić cuda, Wy Druhowie z OSP w 
Janiszewie prawie go dokonaliście”.
Ważnym elementem życia jednostki są zawody sportowo-pożarnicze, na którym 
to polu jednostka odnosiła i odnosi wcale nie małe sukcesy, zarówno na szczeblu 
gminnym, jak i powiatowym. Na sukces i zwycięstwo w zawodach w roku 2004, 
Janiszew musiał jednak czekać okrągłe 25 latach. Ostatni tryumf miał miejsce w 
roku 1979 (skład drużyny: Grzegorz Jurek, Jan Wieczorek, Wojciech Rosiak, 
Lech Boczek, Zygmunt Warach, Tadeusz Urbaniak, Stanisław Wilczyński i Jerzy 
Wieczorek). Ciekawostką jest, iż oba sukcesy miały miejsce na własnym terenie. 
Podczas ostatnich zawodów w 2005 roku w Cichowie drużyna zajęła miejsce 
drugie, a na powiatowych w Tuliszkowie miejsce 6 wśród 18 ekip.
Jednostka od lat organizuje ,,choinki” dla dzieci i młodzieży, zabawy taneczne, 
a także sylwestra noworocznego. Uczestniczy tradycyjnie w uroczystościach 
Świąt Wielkanocnych podczas adoracji Grobu Pańskiego, odpustach 
parafialnych w kościele w Janiszewie, a także w innych religijnych i strażackich 
aspektach życia na terenie gminy.
Stan organizacyjny jednostki: 52 członków czynnych, 5 członków honorowych 
(Bolesław Surdyga, Stanisław Łuczak, Antoni Karski, ksiądz kanonik Edmund 
Pluskota-proboszcz parafii w Janiszewie i Józef Rosiak). Nadmienić należy, iż
z Janiszewa pochodzi Stanisław Kawalec (syn Krzysztofa) - brygadier 
pożarnictwa w Kielcach oraz Tomasz Woźniak, aspirant sztabowy pożarnictwa, 
który pełni funkcję zastępcy dowódcy jednostki ratowniczo - gaśniczej PSP
 w Poddębicach.

Władysław Karski
Wszystkim osobom które mogą pomóc w opracowaniu materiałów dotyczących 
Janiszewa będę wdzięczny i proszę o kontakt. Władysław Karski - tel. 693281798

1. Cieślak Bogdan i Jadwiga, Krwony
Data zawarcia małżeństwa: 20.04.1981 r.

2. Dzierżgwa Jan i Jadwiga, Brudzew
Data zawarcia małżeństwa: 25.04.1981 r.

3. Sylwestrzak Ryszard i Elżbieta, Chrząblice 
Data zawarcia małżeństwa: 02.05.1981 r.

4. Węgielnik Józef i Anna, Kozubów 
Data zawarcia małżeństwa: 02.05.1981 r.

5. Karbowy Zbigniew i Marianna, Brudzew 
Data zawarcia małżeństwa: 30.05,1981 r.

6. Fic Stanisław i Małgorzata, Janów 
Data zawarcia małżeństwa: 06.06.1981 r.

7. Kaźmierczak Zdzisław i Zofia, Janiszew
Data zawarcia małżeństwa: 20.06,1981 r.

8. Gruchot Janusz i Wanda, Brudzyń 
Data zawarcia małżeństwa: 18.07.1981 r.

9. Twardowski Marek i Marzena, Brudzew 
Data zawarcia małżeństwa: 15.08.1981 r.

10. Jacaszek Krzysztof i Irena, Tamowa 
Data zawarcia małżeństwa: 29.08.1981 r.

11  Kończak Stanisław i Danuta, Brudzew
Data zawarcia małżeństwa: 12.09.1981 r.

12. Karwacki Wiktor Jerzy i Łucja, Brudzew 
Data zawarcia małżeństwa: 19.09.1981 r.

13. Rapczewski Bogdan i Elżbieta, Brudzew 
Data zawarcia małżeństwa: 03.10.1981 r.

14. Marciniak Marek i Irena, Brudzew
Data zawarcia małżeństwa: 03.10.1981 r.

15. Mroczkowski Jan i Barbara, Cichów
Data zawarcia małżeństwa: 10.10.1981 r.

16. Kamiński Mirosław i Mirosława, Kolnica 
Data zawarcia małżeństwa: 17.10.1981 r,

17. Mituta Henryk i Halina, Galew 
Data zawarcia małżeństwa: 17.10.1981 r,

18. Kuźnik Tadeusz i Dorota, Kwiatków 
Data zawarcia małżeństwa: 24.10.1981 r.

19. Karski Mirosław i Krystyna, Janiszew 
Data zawarcia małżeństwa: 24.10.1981 r.

20. Rumiejowski Romuald i Krzysztofa, Koźmin 
Data zawarcia małżeństwa: 24.10. 1981 r.

21. Skolimowski Piotr i Jolanta, Brudzew
Data zawarcia małżeństwa: 07.11.1981 r.

22. Pieniak Roman i Wiesława, Brudzyń 
Data zawarcia małżeństwa: 21.11.1981 r.

23. Binkiewicz Sławomir i Ewa, Krwony 
Data zawarcia małżeństwa 21.11,1981 r.

24. Woźniak Wacław i Teresa, Janiszew 
Data zawarcia małżeństwa: 21 11 1981 r.
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50 - LECIE POŻYCIA MAŁŻEŃSKIEGO
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1. Prużyński Jan i Irena, Koźmin 
Data zawarcia małżeństwa: 18.03.1956 r.

2. Kąpanowski Józef i Zuzanna, Koźmin 
Data zawarcia małżeństwa: 12.05.1956 r.

3. Jacaszek Mieczysław i Genowefa, Bogdałów-Kol.
Data zawarcia małżeństwa: 26.06.1956 r.

4. Szałek Marian i Lucyna, Koźmin 
Data zawarcia małżeństwa: 29.08.1956 r.

5. Przygodzki Henryk i Janina, Brudzew
Data zawarcia małżeństwa: 06.10.1956 r.

6. Jastrzębski Józef i Kazimiera, Brudzew 
Data zawarcia małżeństwa: 20.10.1956 r.

7. Misko Józef i Władysława, Cichów 
Data zawarcia małżeństwa:22.10.1956 r.

8. Pacyniak Edward i Marianna, Galew 
Data zawarcia małżeństwa: 27.10 1956 r.

MAŁŻEŃSTWA OBCHODZĄCE 
25 - LECIE POŻYCIA MAŁŻEŃSKIEGO
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Wszystkim Jubilatom 
życzymy wszelkiej pomyślności ! 

Turniej Halowej Piłki Nożnej o Puchar Wójta 
 dniu 21 stycznia br. w sali gimnastycznej Szkoły Podstawowej w 
Galewie rozegrano drugi turniej w halowej piłce nożnej o puchar 
wójta. W turnieju wzięło udział 7 drużyn niezrzeszonych, obok W

poprzednio grających drużyn wystartowali zawodnicy z Brudzynia. Drużyny 
zostały podzielone na dwie grupy, i tak w grupie „A” znalazły się: Cichów, 
Brudzew i drużyna samorządowców. W grupie „B” grały cztery zespoły: Janów, 
Galew, Brudzyń i Janiszew.
W grupie „A” z dorobkiem 6 pkt. zwyciężyła drużyna Cichowa przed zespołem
z Brudzewa, który zgromadził 3 pkt. W grupie „B” zwyciężył Galew, który 
zgromadził 9 pkt. 
przed Janiszewem 
z 6 pkt. na koncie. 
Mecze półfinałowe 
zakończyły  s ię  
n a s t ę p u j ą c y m i  
wynikami: Galew-
Brudzew 13 :6 ,  
Cichów-Janiszew 
11:3. W meczu o III 
miejsce zagrały 
drużyny Brudzewa 
i Janiszewa a mecz 
z a k o ń c z y ł  s i ę  
dopiero po rzutach 
k a r n y c h ,  k t ó r e  l e p i e j  e g z e k w o w a l i  z a w o d n i c y  J a n i s z e w a .  
W regulaminowych czasie gry mecz zakończył się wynikiem 5:5. W Finale 
turnieju spotkały się Cichów z Galewem a mecz, po festiwalu strzeleckim, jaki 
urządzili Grzegorz Misiak i Karol Ligos, zakończył się wynikiem 9:4 dla 
drużyny z Cichowa.
Zwycięska drużyna Cichowa zagrała w następującym składzie: Dawid 
Grzelczak, Damian Lewicki, Błażej Sołtysiak, Tomasz Rozmarynowski, Adrian 
Kuśnierz, Karol Ligos. Managerem drużyny był Waldemar Jankowiak.
Końcowa klasyfikacja II Turnieju: 1. Cichów 100 pkt, 2. Galew 80 pkt, 
3. Janiszew 60 pkt, 4. Brudzew 50 pkt, 5. Brudzyń 40 pkt, 6-7 Samorządowcy 
i Janów - 30 pkt. Klasyfikacja końcowa po rozegranych dwóch turniejach 
przedstawia się następująco: 1.Cichów 180 pkt, 2. Brudzew 150 pkt, 3. Galew 
140 pkt, 4. Janiszew 110 pkt, 5-6 Samorządowcy i Janów - 70 pkt, 
7. Brudzyń 40 pkt.
Sędzią zawodów był Paweł Kwaśniewski.
Zdaniem organizatora Władysława Karskiego na wyróżnienie zasługuję postawa 
drużyny Samorządowców, mimo różnicy wieku (średnia 40 lat) w stosunku do 
innych drużyn, radzili sobie przyzwoicie i wstydu swoją grą nie przynieśli. 
Jednocześnie zapowiadają, że w następnym turnieju postarają się o miłą 
niespodziankę.

cd. na str. 8

str. 6



str. 5

Na ogólną liczbę 62 ślubów w Urzędzie Stanu Cywilnego w Brudzewie odbyło się 31 ślubów z czego 4 to śluby cywilne, pozostałe 27 to śluby 
konkordatowe (kościelne). 

Bierzmo 63 1 1 0 0 0 1 0 1
Bogdałów 126 4 3 1 1 1 0 0 0
Bogdałów-Kolonia 82 2 1 1 1 1 1 0 1
Bratuszyn 164 1 1 0 2 2 3 1 2
Brudzew 1617 16 6 10 11 14 17 8 9
Brudzyń, 347 4 3 1 9 11 3 0 3
Cichów 337 5 1 4 2 2 5 2 3
Chrząblice 242 4 2 2 5 5 3 3 0
Dąbrowa 173 1 1 0 1 1 2 2 0
Galew 317 3 1 2 3 3 2 2 0
Głowy 154 2 1 1 2 2 1 0 1
Izabelin 139 0 0 0 3 3 1 1 0
Janiszew 286 5 1 4 2 3 3 2 1
Janów 238 3 3 0 3 3 5 3 2
Kolnica 180 3 1 2 0 1 4 3 1
Kozubów 115 2 1 1 1 1 1 1 0
Koźmin 284 2 1 1 1 2 4 2 2
Krwony 444 6 3 3 5 5 4 2 2
Kuźnica Janiszewska 122 1 0 1 1 2 2 1 1
Kwiatków 188 1 1 0 2 3 4 3 1
Marulew 136 2 0 2 2 2 1 0 1
Olimpia 95 0 0 0 1 1 2 0 2
Podłużyce 44 1 0 1 0 0 0 0 0
Smolina 75 2 1 1 2 2 2 0 2
Tarnowa 201 1 1 0 2 3 2 0 2
Wincentów 57 0 0 0 0 0 3 2 1

GMINA 6226 72 34 38 62 73 75 38 37

Miejscowość Liczba Urodzenia Małżeństwa Liczba osób Zgony
mieszkańców które wstąpiły

na dzień Ogółem      Dz       Ch w związek Ogółem         K           M
31.12.2005 małżeński

DEMOGRAFIA GMINY BRUDZEW W 2005 ROKU

 (2 kobiety i jeden mężczyzna). Najstarszym mieszkańcem jest Stefan Gruchot 
liczący 95 lat. 
Wieś Janiszew obejmuje 717 ha powierzchni ogólnej. Użytki rolne stanowią 615 
ha, z czego 447 ha to gruntu orne. Pozostałe 168 ha obejmują łąki i pastwiska. 
Grunty pod lasami obejmują 12 ha. Grunty pod rowami 12 ha. Użytki kopalne 
zajmują powierzchnię aż 45 ha. Tereny pod drogami to 12 ha, tereny pod 
zabudowaniami 10 ha. Pozostałe 11 ha stanowią nieużytki. Przeważają gleby 
klas IV i V jednak z powodu działalności kopalni wiele terenów zostało 
rozkopanych. Największe gospodarstwo rolne posiada Zygmunt Woźniak - 
15,88 ha. 23 uczniów szkoły podstawowej oraz siedmiu gimnazjalistów dojeżdża 
do ZSG w Brudzewie.
Początki wsi Janiszew sięgają wieku XIII. W tym to czasie we wsi Janiszew stał 
dwór, który był własnością Leszczyców, zamożnego i wpływowego rodu 
rycerskiego, z którego wywodzi się błogosławiony Bogumił. Z dóbr ojcowskich 
przypadały mu na własność wsie: Dobrów, Rzuchów, Kwiatków, Szadów i 
Leszno. wiosek tych pretensje rościł rycerz Sławenta z Janiszewa - Leszczyc. 
Spór o te ziemie trwał dość długo.Po sporach tych Sławenta zgodził się z 
arcybiskupem Jakubem Świnką i kapitułem Gniezna, otrzymując wsie Dobrów z 
połową rzeki Warty i Szadów oraz dziesięciny z dwu tych wsi, a także dziesięciny 
ze swego Janiszewa, Brudzewa i Kolnicy oczywiście dla swego patronatu w 
Dobrowie. Ugodę powyższą zatwierdził w Gnieźnie dnia 16 stycznia 1299 roku 
Władysław Łokietek. Z wyżej wymienionego dokumentu wynika więc, że już w 
XIII wieku istniała wieś Janiszew oraz kościół i parafia. W czasie "potopu" 
Szwedzi zniszczyli zamek w Brudzewie, a także spalili okoliczne miejscowości, 
wśród których znalazły się Marulew, Janiszew i Głowy. W późniejszych latach 
tereny te nękały epidemie. W 1661 roku w Janiszewskim dworku zbudowanym 
nieopodal strugi zwanej wtedy Zastawiczna (później "przemianowano" ją na 
Strugę Janiszewską), mieszkał dziedzic Marian Wysocki. Po II rozbiorze Polski 
(1793) okolice Janiszewa znalazły się pod zaborem pruskim. W Janiszewie, 
w miejscowym parku stał parterowy, murowany, wysoko podpiwniczony, 
siedmioosiowy dworek z początku XIX wieku. We wnętrzu zachowała się z tego 
okresu stolarka. Dobudowana część, przy narożniku, pochodziła już 
z późniejszego okresu. Zwrócony był frontem na południe. Północna ściana 
podpierana była szkarpami. Dach naczółkowy dworku pokryty był słomą. 
Dworek wraz z ziemiami, budynkami gospodarczymi i mieszkalnymi wchodził 
w skład majątku ziemskiego. Właścicielem tych dóbr była rodzina Sokolnickich. 
W majątku pracowało wielu mieszkańców okolicznych miejscowości. Po wojnie 
nastąpiła parcelacja majątku. Około 1964 roku ze względu na zły stan, budynek 
został zburzony. Pozostałe po nim gruzy zostały wykorzystane przy budowie 
dróg. Pani Sokolnicka była osobą bardzo religijną, nakazała wybudować 
kapliczkę na okoliczność uratowania życia jej synów (przez opatrzność Bożą) 
w czasie wojny bolszewickiej. Kapliczka wzniesiona została w roku 1928 
(szczątki kapliczki leżą w tzw. parku kiedyś dworskim), do której codziennie 
przywożona była na wózku inwalidzkim, przez panią Chłodnicką (pielęgniarka 
pochodząca z Brudzewa) opiekowała się nią też pani Piotrowska. W czasie wojny 
kapliczka ta została zniszczona przez Niemców. Udało się uratować jedynie 
figurkę Matki Boskiej z Dzieciątkiem, którą zakopano na cmentarzu, w latach 
80-tych figurkę odnowił Zygmunt Karski i przywiózł pod krzyż znajdujący się w 
centrum Janiszewa. Po śmierci państwa Sokolnickich, pałac przeszedł na 
własność dzierżawcy pana Łempickiego, ponieważ dzieci Sokolnickich 
wyjechały za granicę. Po śmierci Sokolniccy zostali pochowani w grobowcu 
obok kościoła. W grobowcu leżą też dzieci Ewelina i Jan. Parafia w Janiszewie 
została założona w XIV wieku (należała do archidiecezji gnieźnieńskiej). 
Pierwszy, drewniany, kościół parafialny pod wezwaniem świętej Jadwigi 
Śląskiej, stał na wyspie rzeki Warty, zwanej Ostrowem lub Ostrówkiem. 
Wspominają o tym akta konsystorza gnieźnieńskiego z początków XV wieku. W 
pierwszej połowie XVI wieku miejscowi dziedzice wystawili inny kościół, 
drewniany pod wezwaniem świętego Bartłomieja, położony w samej wsi. W 
pierwszej połowie XVIII wieku kościół ten już nie istniał (na jego miejscu 
ustawiono figurę świętego Jana Nepomucena), a nabożeństwa zostały 
przeniesione do kościoła na wyspie. Trzeci kościół pod wezwaniem świętej 
Jadwigi wybudowano w 1721 roku (konsekrowany w 1730) znowu na wyspie, 
nakładem miejscowego proboszcza, księdza Piotra Szymańskiego. Kościół ten 
został rozebrany przez Niemców w czasie II wojny światowej. Obecny kościół 
parafialny pod wezwaniem świętej Jadwigi został zbudowany w latach 1958-
1960, według projektu inżyniera Wielichowskiego. Jest to budynek murowany, 
w kształcie krzyża. Sufit wykonany jest z desek. Ołtarz wykonany jest w stylu 
gotyckim (dar parafii w Kole) i przedstawia Matkę Boską Szkaplerzną z XVIII 
wieku. W kościele znajdują się zabytkowe ołtarzowe rzeźby świętych Piotra 
i Pawła (połowa XIX w.) oraz kielich z tegoż samego okresu, zabytkowe obrazy: 
świętej Jadwigi i świętego Judy Tadeusza. Jest również relikwiarz z postacią 
błogosławionego Bogumiła. Przy kościele stoi - wystawiony z okazji jubileuszu 
2000-lecia chrześcijaństwa - Krzyż, figury Matki Boskiej Fatimskiej i świętego 
Krzysztofa. Pomniki: papieża Jana Pawła II i Prymasa Tysiąclecia Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego. Parafia Janiszew, należąca do dekanatu kolskiego, liczy 
około 1300 parafian i obejmuje następujące wsie: Janiszew (kościół p.w. Matki 
Boskiej Szkaplerznej i św. Jadwigi), Krwony, Koźmin, Kuźnicę Janiszewską, 
Posokę (kaplica p.w. Najświętszego Serca Pana Jezusa), Sacały. Proboszczem 
jest ks. kan. mgr Edmund Pluskota, obchodzący w tym roku 20-lecie pracy 
duszpasterskiej w parafii w Janiszewie. Wcześniej proboszczami parafii 
Janiszew byli: ks. Wacław Liśkiewicz, ks. Eugeniusz Kręcicki (budowniczy 
kościoła), ks. Marian Dławikowski, ks. Zdzisław Król oraz ks. Zenon 
Karduszewski. W Janiszewie znajduje się również cmentarz z początku XX 
wieku. 
W Janiszewie sport i co ze sportem związane był od dawna. W latach 70-tych 
zawiązuje się Ludowy Zespół Sportowy. Pierwszym prezesem był nieżyjący już 
Tadeusz Urbaniak, a grali: Szymon, Henryk i Karol Ignaczakowie, Jacek Śliwka, 
Krzysztof Wilczyńki, Zbigniew, Roman, Mirosław i Wiesław Karscy, Marek i 
Roman Włodarczykowie, Grzegorz Jurek, Zygmunt Warach, Włodzimierz 
Kroszczyński i wszyscy, którzy tylko chcieli. 

Dodać należy, że w owym czasie Janiszew mógł się poszczycić świetnym 
kolarzem Sławomirem Warachem, który wyczynowo trenował tę dyscyplinę 
sporu z niemałymi wcale sukcesami. Mieszkający w Bełchatowie kolarz, 
podczas kryterium ulicznego w Turku, gdzie startował w grupie oldbojów, 
potwierdził swój profesjonalizm wygrywając ten wyścig. 
Od roku 1986 prezesem był Stanisław Łuczak, a wiceprezesem Władysław 
Karski. Na działalność sportową LZS czerpał środki organizując zabawy 
i dyskoteki, dzięki przychylności i zrozumieniu straży pożarnej, która 
udostępniała salę taneczną. W piłkę grali: Marek Pych, Piotr i Krzysztof 
Dopierałowie, Jacek i Arkadiusz Kubiakowie, Jacek Kaśkiewicz, Jan Kędzierski, 
Mirosław Przybył s. Telesfora, Mirosław Przybył s. Kazimierza, Ryszard 
Boczek, Józef Woźniak, Tomasz Woźniak, Romuald Marańda, Zbigniew 
Kiciński, Piotr Kuśmirek czy nieżyjący już Wojciech Rosiak. Kapitanem 
drużyny był Grzegorz Woźniak, zapalony piłkarz i sportowiec a jednocześnie 
„pociecha” życia towarzyskiego w Janiszewie. LZS organizował szereg 
turniejów W tym czasie w gminie istniała liga wiejska, którą wygrała drużyna 
z Cichowa, ale Janiszew był tuż za nimi. Sukcesem jest wygranie Turnieju 10-
lecia LZS w Janiszewie. 
Do wskrzeszenia LZS-u w Janiszewie dochodzi w roku 1998 od wygrania 
i sprawienia tym samym niespodzianki na turnieju w Brudzewie, o Puchar 
Zdobywców Beczki Piwa. W 2000 roku w listopadzie oficjalnie reaktywowane 
jest koło LZS. Prezesem zostaje Władysław Karski, wiceprezesem Jan 
Kędzierski, a skarbnikiem Andrzej Dopierała. Po długich rozmowach, ale też 
i przychylności Haliny Boczek (żony nieżyjącego Kazimierza Boczka - byłego 
sołtysa, prezesa straży i przyjaciela młodzieży) zostaje podpisana umowa 
dzierżawy (obecnie za dzierżawę łąki płaci radny Karski Władysław)  na łąkę 
z przeznaczeniem na boisko sportowe. Łąka zostaje zrekultywowana (pomoc 
urzędu gminy i kopalni), posiana jest trawa, wstawione są metalowe bramki. 
GKS ,,Kasztelania” Brudzew ofiarowuje siatki i barak. LZS-owi udaje się też 
pozyskać sponsorów. Stroje piłkarskie funduje OSP, wspiera drużynę też 
Zbigniew Mituta, ówczesny organizator dyskotek w sali remizy w Janiszewie, 
a także Alicja i Ireneusz Karscy, właściciele sklepu. Ukoronowaniem jest 
zorganizowanie w roku 2003 mistrzostw powiatu w piłce nożnej drużyn 
niezrzeszonych. Wygrywa Przykona, przed Malanowem i Janiszewem. W 
„brązowej” drużynie grali: Władysław Karski, Jan Kędzierski, Andrzej 
Dopierała, Paweł i Marek Jurkowie, Marek Pajor, Karol i Jarosław Żurawski, 
Sławomir i Leszek Dopierała, Leszek i Roman Kubiakowie, Dariusz Kwaśny, 
Bogusław Wieczorek, Piotr Zawadzki, Jarosław Karski, Tomasz Włodarczyk, 
Tomasz Woźniak, Konrad Zawadzki. 
Obecnie Janiszew bierze udział w turnieju halowym na sali w Galewie. 
W turnieju grają: Władek Karski, Tomek Woźniak, Andrzej Dopierała, bracia 
Jurek, a także 14-latkowie Konrad Karski i Dawid Boczek. 
Nadmienić należy, że jest grupa młodzieży z Janiszewa trenując judo pod okiem 
Marka Kujawy. Mogą się oni pochwalić medalami zdobywanymi na matach 
krajowych, a także za granicą. Są to: Łukasz Marek, Norbert Zawadzki, Konrad 
Karski, Dariusz Kubiak i Ewelina Marek. W treningach drużyny młodzików 
,,Kasztelanii” uczestniczą: Mateusz Żurawski, Dawid i Tomasz Boczek.
W Janiszewie funkcjonowało Koło Gospodyń Wiejskich, które jednak ostatnimi 
czasy zaprzestało swojej aktywnej działalności. Ostatnia przewodniczącą koła 
była pani Teresa Dopierała.
Na terenach wsi Janiszew, Koźmin i Bogdałów występuje węgiel brunatny. W 
wyniku eksploatacji węgla brunatnego w tym regionie przez Kopalnia Węgla 
Brunatnego "Adamów" S.A. charakterystycznym elementem ukształtowania 
powierzchni terenu stały się wyrobiska oraz hałdy pogórnicze. Poprzez 
działalność odkrywki Koźmin liczebność mieszkańców Janiszewa w 
zmniejszyła się ponad o 28%. Warto dodać, że w ostatnich latach wieś licząca 
prawie 90 zabudowań została zmniejszona o ponad 30 gospodarstw. W związku z 
planami KWB "Adamów" i władz gminy Brudzew w miejscowościach Janiszew 
i Koźmin zamierza się utworzyć kolejne zbiorniki retencyjno-rekreacyjne, co 
pozwoli na rozwój gminy w kierunku turystyki i rekreacji.
W Janiszewie działalność gospodarczą prowadzą: Andrzej i Dariusz Kwaśny  
usługi pogrzebowe, Barbara Dopierała  usługi ochroniarskie, sanitarne 
i pokrewne oraz Władysław Karski  usługi ubezpieczeniowe.
Z Janiszewa pochodził pan Krzysztof Kawalec, wieloletni sekretarz Urzędu 
Gminy w Brudzewie (przełom lat 60-tych i 70-tych), który później pracował 
w Państwowej Straży Pożarnej w Turku i pełnił jednocześnie funkcję 
Komendanta Gminnego OSP w Brudzewie. Po wysiedleniu przez kopalnie 
wyprowadził się do Turku. Zmarł w 2005 r.
Materiały o Janiszewie uzyskaliśmy dzięki uprzejmości radnego Władysława 
Karskiego oraz Jakuba Łuczaka założyciela pierwszej strony o Janiszewie 
(http://www.janiszew.webpark.pl/).

,,Bogu na chwałę, ludziom na ratunek.”
Historia OSP w Janiszewie

owstanie Ochotniczej Straży Pożarnej datuję się od roku 1916, kiedy to 
mieszkańcy wsi Krwon i Janiszewa ,,czując ducha czasu i potrzebę 
takową” zorganizowali wspólną Straż Ogniową krwońsko-janiszewską P

z siedzibą w Krwonach. Jednostka liczyła sobie około 50 członków. Wyposażyła 
się w odpowiedni - na tamte lata - sprzęt ratowniczo-gaśniczy. Ufundowała sobie 
mundury galowe oraz instrumenty muzyczne i utworzyła orkiestrę dętą. Wspólne 
działania strażackie sąsiednich wsi przetrwały trzy lata. Wówczas to 
społeczeństwo wsi Janiszewa rozumiejąc znaczenie straży pożarnej doszło do 
wniosku, że jest w stanie zorganizować, utrzymać i prężnie działać jako 
samodzielny organ pożarniczy. Inicjatorami tych zamierzeń i poczynań, byli 
członkowie pierwszego zarządu, który tworzyli:Jerzy Sokolnicki  właściciel 
dóbr majątku ziemskiego, Stanisław Włodarczyk, Roman Kawalec, Walenty 

Witaszczyk i Andrzej Śliwka. Od razu przystąpiono do działań organizacyjno- 
operacyjnych. W wyniku wzmożonej pracy i wysiłku, jednostka Nasza 
prezentowała się okazale na niwie strażackiej. Była prawidłowo wyposażona w 
sprzęt, miała pełne umundurowanie, a nawet posiadała własną orkiestrę.
Wszystko to, co udało się stworzyć, w imię służenia społeczeństwu i dobru 
jednostki, trwało do roku 1939, roku w którym hitlerowskie Niemcy, dokonując 
napaści na Polskę, rozpętały jakże brzemienną w skutkach II wojnę światową. 
Po zakończeniu działań wojennych i wyzwoleniu Ojczyzny, z przedwojennego 
dorobku strażackiego nie było śladu. Wśród członków straży i społeczeństwa, 
którzy przeżyli jarzmo wojny pozostał jednak, duch wierny polskiemu 
pożarnictwu. Przystąpiono do wskrzeszania jednostki. Po dwóch latach prób 
i zabiegów udało się reaktywować OSP w Janiszewie. W dniu 11 maja 1947 roku 
podczas Walnego Zebrania uchwałą członków powołano skład zarządu 
w osobach: prezes- Ignacy Zagozda, naczelnik-Aleksy Kuśmierek, sekretarz- 
Krzysztof Kawalec (aspirant pożarnictwa, wieloletni komendant gminny, 
w 1998 odznaczony Złotym Znakiem Związku OSP RP - najwyższym 
odznaczeniem strażaków ochotników), skarbnik- Stanisław Warach i 
gospodarz- Leon Urbaniak. W skład komisji rewizyjnej weszli: Czesław 
Kuśmierek, Mieczysław Kuśmierek i Kazimierz Śliwka. Za główne zadania 
postawiono sobie usprzętowienie jednostki, umundurowanie druhów, i co 
najważniejsze przywrócenie tradycji pożarniczej. W roku 1950 następuje 
zmiana we władzach jednostki, komendantem straży zostaje Krzysztof Kawalec, 
naczelnikiem Antoni Karski, sekretarzem Bolesław Surdyga, skarbnikiem 
Czesław Kuśmierek, a gospodarzem Stanisław Rosiak. W komisji znaleźli się: 
Tadeusz Wieczorek, Józef Kwaśny, Jan Sobczak i Marian Szałek. Ludzie Ci 
znaleźli zrozumienie i poparcie wśród mieszkańców wsi. To właśnie za ich 
kadencji, w 1953 została wybudowana, w czynie społecznym remiza strażacka, 
która służyła strażakom a także społeczeństwu Naszej wsi przez 40 lat. W roku 
1957 skład zarządu tworzyli: Krzysztof Kawalec, Stanisław Łuczak, Bolesław 
Surdyga, Jan Stasiak, Czesław Kuśmierek. Za ich szefowania przekazano z 
komendy rejonowej w Turku motopompę typu ,,Leopolia”, na użytkowanie 
jednostki. Lata 60 i 70 to dalszy rozwój janiszewskiej straży. Warto ująć, iż w 
owym czasie funkcję naczelnika sprawował Bogdan Granos, który też swego 
czasu pełnił rolę sołtysa wsi. Pod koniec lat 80-tych tereny Janiszewa zajęła 
kopalnia węgla brunatnego i z przyczyn związanych z wydobyciem złóż, zaczęto 
wypłacać i tym samym wysiedlać mieszkańców ,,Starej” części wsi, nie 
uchroniło to także strażnicy, która się w tej części znajdowała. Remiza została 
zburzona, teren został wchłonięty przez ,,paszcze” koparek i wszelki ślad po niej 
zginął, pozostawiając wykop pokopalniany i pamięć mieszkańców o niej.

Zmusiło to wręcz tutejszą OSP i społeczeństwo, do podjęcia kolejnego wyzwania 
i ogromnego wysiłku  wybudowania nowej strażnicy. Człowiekiem, który 
rozpoczął budowę remizy był ówczesny prezes, a zarazem sołtys wsi Kazimierz 
Boczek, jednak ciężka choroba, i w efekcie nieubłagana śmierć, nie pozwoliły 
Mu na dokończenie rozpoczętego dzieła. Prace jednak kontynuowano i budowę 
zakończono pod nadzorem zarządu, w którym byli: Antoni Kuśmirek-prezes, 
Antoni Karski-naczelnik, Józef Rosiak-z-ca naczelnika, Kazimierz Kubiak-
sekretarz (sołtys wsi), Bolesław Surdyga-skarbnik, Wiesław Karski-gospodarz i 
Jan Zagozda-członek zarządu. Nadmienić należy, że fachową ręką mury wznosił 
Grzegorz Jurek, a przy pracach widać było całe społeczeństwo Janiszewa. 
Uroczystego aktu poświęcenia i przekazania nowowybudowanej strażnicy 
dokonano w dniu 10 października 1993 roku. W owym czasie remiza zmienia 
swoje oblicze, na zasadzie wynajmu prywatnemu przedsiębiorcy odbywają się 
tutaj dyskoteki dla młodzieży. W roku 1995 podczas Walnego Zebrania wybrany 
zostaje kolejny zarząd, a tworzą go: Józef Rosiak-prezes, Stanisław Wilczyński 
naczelnik, Edward Oblizajek  z-ca naczelnika (strażak zawodowy), Władysław 
Karski-sekretarz, Bogumił Wieczorek-skarbnik, Grzegorz Jurek  gospodarz, 
Stanisław Modrzejewski- członek zarządu. W komisji rewizyjnej znaleźli się: 
Zdzisław Kaźmierczak-przewodniczący oraz członkowie Tadeusz Marek i 
Mirosław Wilczewski. Za kadencji tego zarządu został zakupiony za własne, 
strażackie pieniądze samochód Żuk, a ponadto plac strażnicy ogrodzono płotem z 
płyt betonowych oraz położono kostkę brukową przed remizą. Sekcja sportowo-
pożarnicza wyposażona została w mundury bojowe typu ,,moro” i hełmy oraz 
węże tłoczne, (zakupu dokonano też za własne pieniądze). W międzyczasie (w 
1998 roku), z funkcji prezesa zrezygnował dh Rosiak, (wyprowadził się do 
Turku), a obowiązki te przyjął druh Marek Włodarczyk. Rok 2001 to kolejne 
wybory i kolejny skład zarządu: Marek Włodarczyk-prezes, Edward Oblizajek-
wiceprezes (zrezygnował z funkcji w 2004), Stanisław Modrzejewski-naczelnik, 
Jan Kędzierski-z-ca naczelnika, Władysław Karski-sekretarz (od 2002 roku 
wiceprzewodniczący rady gminy), Zdzisław Kaźmierczak-skarbnik, Jacek 
Majtka-gospodarz. A komisję rewizyjna tworzą: Grzegorz Jurek-
przewodniczący (zrezygnował w 2002 roku, w skład komisji powołano 
Mirosława Wilczewskiego) oraz członkowie: Tadeusz Marek (od 2002 roku, 
przewodniczący komisji) i Andrzej Dopierała. 
W życiu jednostki są chwile dumy i chwały, ale są też chwile ciężkiej pracy. Rok 
2001 przejdzie do historii Janiszewa, nie tylko w aspekcie strażackim, jubileuszu 
85-lecia istnienia, lecz ogólnospołecznym. Noc z 3 na 4 maja zapisze się 
w pamięci jako oznaka smutku i tragedii dla janiszewskiej i nie tylko 
społeczności. Z niewyjaśnionych przyczyn spłonęła strażacka remiza, dorobek 
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Dodatek Towarzystwa Przyjaciół Brudzewa

„To co zrobisz dla siebie
Przeminie bezpowrotnie
Co zrobisz dla innych-
Pozostanie wiecznie”
(Albert Schweitzer)

Drodzy Państwo - Brudzewiacy!
Pozwólcie , że ja ten zabytkowy dworek będę nazywać „starą szkołą”, bo 
przecież większość mieszkańców Brudzewa to wychowankowie tejże szkoły.
Drodzy Państwo !
Przedstawię niektóre argumenty, które powinny skłonić nas do podjęcia działań 
na rzecz odzyskania dworku i parku. Zdaję sobie sprawę, że jakąkolwiek wyrażę 
opinię, spotka się to z różnymi reakcjami.
Nadmieniam, że nie chciałabym nikogo urazić- nie jest to moja intencją. Jeżeli 
ktoś poczułby się dotknięty-to z góry przepraszam.
Wiem i zdaję sobie sprawę z tego, że odzyskanie „starej szkoły” wiąże się 
z ogromnymi kosztami finansowymi. Wiem również, że gmina ma kłopoty 
finansowe.
Mimo to - jednak-tak dyktuje mi sumienie-zwracam się z gorącą prośbą 
i apelem do Pana Wójta, do Rady Gminy, do radnych z Brudzewa, do 
wszystkich mieszkańców Brudzewa o wsparcie działań zmierzających do 
odzyskania tego obiektu.
My, mieszkańcy Brudzewa powinniśmy szczególnie zadbać o nasze zabytki, aby 
zostawić coś następnym pokoleniom. Musimy być dumni-z tego, że je 
posiadamy.
Do zabrania głosu zmobilizowały mnie prośby moich wychowanków. 
Nie chciałabym aby mój głos być może był głosem „wołającego na puszczy”. 
Być może Państwo posądzicie mnie, że podchodzę do sprawy emocjonalnie. 
Zapewne, bo jestem z tym obiektem związana; spędziłam tam bowiem połowę 
mojego życia.
Jestem wdzięczna Towarzystwu Przyjaciół Brudzewa za usilne starania, aby ten 
dworek przywrócić Brudzewowi. W lokalnej prasie osobiście zostałam 
oskarżona o to, że to właśnie ja (jako była dyrektorka szkoły) przyczyniłam się do 
jej dewastacji, do jej zniszczenia. Pragnę wyjaśnić, że z chwilą wyprowadzenia 
się w grudniu 1990 r. do nowej szkoły, klucze od budynku wraz 
z dokumentacją protokolarnie przekazałam do Urzędu Gminy. Budynek był 
wysprzątany; wszędzie był prąd, ład i porządek. Zostawiliśmy trochę sprzętu 
(stolik i krzesła), bo przecież tam miał być Dom Kultury. Gdyby w budynku 
zamieszkał ktoś nieodpłatnie, po to by zadbać o obiekt, do takiej dewastacji 
zapewne by nie doszło. W ostatnim momencie, gdy wszystko rozkradano i 
zabierano co się dało (stwierdzam to z przykrością, bo żaden szanujący się 
obywatel, nie powinien się w ten sposób zachowywać) uratowaliśmy piękną 
zabytkowa szafę, krzesła i stół, które znalazły odpowiednie miejsce w nowej 
szkole. Jeżeli istnieje „patriotyzm lokalny”, a taki istnieje, to każdemu 
mieszkańcowi Brudzewa powinno leżeć na sercu przywrócenie nam tego 
obiektu i parku. Dbaliśmy o każdy zakątek, każdą cegiełkę, każdą dachówkę-
niczego nie można było zmienić-bo to przecież zabytek. Gdy w parku 
przewróciło się drzewo, czy były pozrywane konary (zagrażało to 
bezpieczeństwu dzieci) żeby to drzewo wywieźć- na wszystko musiał wyrazić 
zgodę Wojewódzki Konserwator. A co teraz z parkiem, z zupełnie zmienioną 
konstrukcją dachu? Zadaję sobie nieraz pytanie: dlaczego tak się stało?
Nie mogę przeżyć tego, że nie można tam podejść, popatrzeć, zobaczyć-jak to 
wygląda?
To obiekt i park, który jak gdyby „został wyrwany” społeczeństwu Brudzewa 
to tak jakby „państwo w państwie”. Jeżeli tego dworku i parku nie odzyskamy, 
nasza młodzież i nasze dzieci stracą bardzo wiele-już straciły. Nigdy nie zobaczą 
jak ta „stara szkoła” wyglądała wewnątrz, jakie były urządzenia na strychu, 
którymi posługiwali się ich właściciele. Być może nic już z tego nie pozostało. 
Czy to nie jest przykre?
Pośrodku boiska znajduje się bardzo stare drzewo bez kory platan -pod ochroną. 
Na niektórych drzewach były tabliczki z napisem: „pomnik przyrody”.

Rzecz o dworku - „starej szkole”
isał przed laty narodowy wieszcz, ,,że poezji nie ma bez poloru. A polor 
być nie może tam, gdzie nie ma dworu. Dwór to sądzi o smaku, piękności 
i sławie”. ( zob. A. Mickiewicz, Dziady cz. III, w. 211-213).P

Te poetyckie słowa podkreślają rangę dworu jako ośrodka kulturotwórczego. 
Znamienna tu będzie wypowiedź Melchiora  Wańkowicza : ,,Największe 
osobowości w Naszym Narodzie zrodziły się we dworach, dworkach, 
a szczególnie w ich oficynach. Bo to i Chopin i Norwid, Mickiewicz, 
Moniuszko, Kraszewski, i Sienkiewicz, Piłsudski, a żeby było śmieszniej, to 
i Feliks Edmund Dzierżyński...”. Z drugiej strony warto pamiętać, że dwór 
polski to także pierwsze na wsi punkty lecznicze, pierwsze wypożyczalnie 
książek, niekiedy pierwsze polskie szkoły, pierwsze zastosowanie maszyn 
i urządzeń technicznych.

Historia dosłownie zdziesiątkowała polskie dwory. Jak powiedział Jerzy 
Waldorff - ,,największą zbrodnią komunizmu było zniszczenie kultury 
dworskiej”. A nawet te nieliczne dwory, które przetrwały dwie wojny światowe, 
okupację, reformę rolną, i komunizm, giną dziś na naszych oczach w wolnej 
Polsce, czego brudzewski dwór jest jawnym przykładem. 

Jako najbliższemu sąsiadowi posesji, na której znajduje się zespół dworsko  
parkowy, nie jest mi obojętny los rodowej siedziby Kurnatowskich, 
patriotycznej rodziny ziemiańskiej, która przed ponad 150 lat (1782 - 1939) 
władała dobrami brudzewskimi i była kolatorem miejscowego kościoła.
Malowniczo położony nad wysokim stawem eklektyczny dwór z 1900 roku od 
razu zwrócił moją uwagę, gdy przybyłem do Brudzewa na początku 
października 2001roku. Z żalem skonstatowałem, że najpiękniejszy zakątek tej 
miejscowości, jej ,,genius loci”, został sprzedany. ,,To tak, jakby duszę 
Brudzewa sprzedali”  powiedziała mi jedna pani na kolędzie.

Pamiętam też, jak zdziwił ( zgorszył ) mnie niezmiernie fakt, że pozwolono, 
by przez 7 lat ( licząc od czasu przeniesienia szkoły do czasu sprzedaży dworu 
w 1997r.) obiekt był bezkarnie dewastowany. Konserwatorzy z Konińskiej 
Delegatury Ochrony Zabytków twierdzą, ze ten właśnie czas bezhołowia 
najbardziej zaszkodził zabytkowi. Potwierdza to zresztą wypowiedź radnej pani 
Barbary Karbowej ( zob. A. Zawadka, spór o dwór, ,,Echo Turku” z 24 stycznia 
2006 r. s. 4 )

Nie chcąc być żadną stroną obecnego ,,sporu o dwór” ani nie pretendując do 
roli arbitra, pragnę wyrazić swoją radość, że Towarzystwo Przyjaciół Brudzewa 
próbuje pobudzić do zdecydowanego działania w tej sprawie instytucje i osoby - 
z urzędu, mandatu społecznego i tytułu prawnego  do tego powołane (władza 
samorządowa, radni gminni, władze konserwatorskie, obecny właściciel).

Obojętność wobec kulturowego dziedzictwa i jedynego świeckiego zabytku 
Brudzewa  byłaby najgorszą postawą, jaką moglibyśmy zająć. Podejdźmy z 
sercem do serca tej ziemi!

Ks. Proboszcz
Zbigniew  Wróbel

W  sercu  tej  ziemi.

...."genius loci"-dusza Brudzewa

Szkoła i Platan (Acer platanoides) - pomnik przyrody.

Żołnierz ma przepustkę,
Inteligent wczasy,

Ach! Ty chłopska dolo,
Bierzesz chłopa w pasy.

Dolo, chłopska dolo,
Zegarka nie nosisz, 
Do pracy rolnika

Ty nigdy nie prosisz.

Jak w wojsku na apel,
Chłop wstaje o świcie,

Odpoczynek późny,
Takie chłopskie życie!

MODLITWA POLSKIEGO CHŁOPA

O rolnicy polscy, ciemiężona rzeszo!
Z nad Wisły i Warty, z nad Odry i Buga,

Przed cudowny obraz przychodzisz tu pieszo,
Wyciągasz swe ręce od pługa.

Prosisz i zapewniasz, że kochasz swą ziemię,
Pani Częstochowska bądź z nami.

By nie zagarnęło jakieś obce plemię,
Bo my nie umiemy walczyć kosami.

Nasi pradziadowie kosy prostowali,
I gnali w nieznane hen wroga,

My nie chcemy wojny, wszak jesteśmy mali,
Chcemy tylko Polskę i Boga!

Pobłogosław Matko tę pracę rolnika,
Te kłosy zebrane z pól własnych z pól wiejskich,
W każdej wsi zagroda z kromka chleba czeka,

Dla tych, którzy w miastach pracują dla Polski.

Niechaj sprawiedliwość swą ręką chleb waży! 
Niechaj się narodzi sprawiedliwa dłoń,

Niech łzy wdów i sierot nie płyną po twarzy,
Matko Częstochowska od głodu nas broń!

  CZĘSTOCHOWA  -  1986 r. 
Tak jak wielu z nas chciałaby zapanowała sprawiedliwość i pisała:

BŁOGOSŁAWIONA

Błogosławiona dobroć człowieka,
Niesie pokój ludziom w dom,

W progu chaty na sieroty czeka,
Nie da płynąć w bólu łzom.

Wyciągnijmy ręce ku dobroci,
Niechaj dom ten słoneczko ozłoci,
Błogosławiona dobroć człowieka,

Niesie pokój ludziom w dom.

Błogosławiony chleb ziemi czarnej, 
Wieczna miłość, wieczny cud!

Dar matczyny radosny, ofiarny,
Z łona ziemi, ojca płód.

Daj nam Ojcze powszedniego chleba!
Z łona ziemi, ze słonecznego nieba,
 Błogosławiony chleb ziemi czarnej, 

Wieczna miłość, wieczny cud.

Sprawiedliwość niech chleb w rękach waży,
Sprawiedliwie dobra dłoń,

Niech się krzywda nikomu nie darzy,
Ziemio Matko! Krzywdy broń!

Sprawiedliwie dzielcie chleb ojcowie!
Łzy wołają sieroce i wdowie,

Sprawiedliwość niech chleb w rękach waży,
Sprawiedliwie dobra dłoń.

ZIEMIO POLSKA

Ziemio polska nasza miła!
Tyś przez wieki lud karmiła,

Praojcowie cię kochali, 
W ciężkim trudzie plon zbierali.

Przemierzali twoje niwy,
Od dzieciństwa po włos siwy,
Złote ziarno z płachty siali,
Snopy w kopy przeliczali.

Nie wiedzieli żeś ty taka,
Minerałom dasz buziaka!

Więcej rodzisz uśmiechnięta,
Ziemio Polska! Ziemio Święta!

Szumią w lesie stare drzewa,
Na tych drzewach słowik śpiewa,

Ziemio Polska! Polsko cała!
Tyś jest piękna i wspaniała!

NASI OJCOWIE

Nasi ojcowie ten dom zbudowali,
I świętym krzyżem go ozdobili.

Pragną nam przekazać, że Krzyż ten Święty,
Z tej ściany nigdy nie będzie zdjęty!

Gdy ojców życia jesień nastanie,
My obejmiemy to przekazanie,

Że Krzyż w tym domu, że Krzyż ten Święty
Nigdy z tej ściany nie będzie zdjęty!

I z pokolenia na pokolenie,
Ten Krzyż w Tym domu przez wieki niech słynie,

Miłość i wiara w tym Krzyżu Świętym,
Nigdy z tej ściany nie będzie zdjęty!

Wróg tego Krzyża niech nie zamierza,
Niech oczy zwróci na piekła wieże,
My obronimy Krzyż na tej ścianie,

W naszym wytrwaniu, dopomóż Panie!

Życie nie szczędziło jej codziennych trosk i bolesnych chwil. W 1981 r. zmarła 
ukochana matka, a w 1994 r. siostra Wanda i brat Kazimierz.
 W wielu rozmowach powtarzała, że gdy nadejdzie jej czas, by nie była 
niesprawna i nie chciała być dla kogoś ciężarem. Bóg wysłuchał jej próśb.

JEDNA BABKA

Jedna babka na wsi żyła,
I sto wierszy napisała.
Wymyślała i spisała,

I do szafki je schowała.

Nie mówiła ani słowa,
Że pochodzi od stron Lwowa.

Nikt nie powie „mądra głowa”,
Chyba, że w oborze krowa.

Ciężko na wsi pracowała,
I te wiersze układała.

Wciąż o wierszach tak myślała,
Pokoleniom już oddała.

Gdyby tak żydówką była,
By na wsi krów nie doiła.
Na studiach by się uczyła,

I poezję prowadziła.
Szymborska zdobyła „Nobla”,
Babka na wsi medal z „bobla”.

Przyczyna jest tylko jedna,
Jesteś głupia, jesteś biedna.

„Można odejść na zawsze, by stale być blisko”- słowa ks. Jana.
Wiktoria Ślusarek zmarła w 2004r.



Subtelnie o życiu, 
czyli poezja z Tarnowej

Jak smutno-odszedł ksiądz Jan.
Twórczość ks. Twardowskiego to przede wszystkim wielka poezja religijna: 
wiersze trafiające prosto w serce. Nikt wrażliwiej niż on nie ukazał piękna 
Ewangelii i dobroci Boga.

CZYM jest poezja? Aktem odwagi, Wyrażeniem uczuć, Mową niemych 
słów. ... To jest po prostu życie. Ale czym jest życie? Jest poezją cudu 
istnienia. ...

“ Poezja jest ciszą umysłu

Każdy, kto ją rozumie potrafi cieszyć się życiem. Poezją jestem

ja i moje życie. Natchnienie minionych chwil.

Poezja to to co nas otacza i

dzięki temu możemy żyć.”

“Poezja to coś co kryje się w naszym wnętrzu lub to co nas otacza. Jest 
uschniętym liściem, wesołym owadem albo pachnącym tulipanem. Poezja to 

całe moje życie ukryte w szumie pól.
Pisał Mikołaj Rej:  …Polacy nie gęsi i swój język mają …

Nie musimy zazdrościć, poetów mamy na własnym podwórku. W położonej 
po sąsiedzku Tarnowie, językiem giętkim i wartkim-prawdę o życiu-poezją 
tworzyła: 

Wiktoria  Ślusarek z d. Kwolik

Wiktoria Ślusarek urodziła się 18 lipca 1927 r. w rodzinie Wiktorii i Franciszka 
Kwolików, w malowniczej, podkarpackiej 
wiosce Sąsiadowice (powiat Sambor, 
województwo Lwów), gdzie spędziła 
szczęśliwe dzieciństwo wraz z bratem 
i trzema siostrami, wśród licznej rodziny i 
wspaniałej sąsiadowickiej społeczności. 
Wszystko to przerwała wojna z całym 
swoim okrucieństwem. Brat Kazimierz w 
1940 roku został wywieziony w głąb Rosji, 
a następnie przeszedł szlak bojowy od 
Lenino do Berlina; rodzina przeżywała 
ogromny niepokój o jego los. Koniec wojny 
był dla Wiktorii i jej rodziny szczęściem 
przez łzy. Wielcy tego świata postanowili po 
wojnie, że zmienią się granice państw i 
rodzinna wioska  Sąsiadowice znalazła się 
poza granicami Ojczyzny. Rodzina Wiktorii 

i wielu innych mieszkańców kresów podjęła 
niełatwą i bolesną decyzją o repatriacji, by móc nadal być Polakami i mieszkać w 
Polsce. Świętej Pamięci Wiktoria tęsknotę za rodzinnymi stronami wyraziła już 
w pierwszym swoim wierszu, pisząc:

POŻEGNANIE

Żegnam was góry, lasy, doliny,
Żegnam cię wiosko kochana,

Tu gdzie spędziłam wiek swój dziecinny,
Ty będziesz dla mnie nieznana.

Żegnam kościele starozakonny,
Przez nas tak mile odwiedzany,

Tutaj straciłam grzech pierworodny,
Ty będziesz mi zapomniany.

Ach żegnaj szkoło, ja cię kochałam!
I nie zapomnę na wieki,

Gdzie przez lat siedem życie spędzałam,
Nas świat rozdzieli daleki.

Żegnaj cmentarzu, tu gdzie spoczywa,
Nasza Jadwisiunia droga,

Jej ciało trawisz na swojej niwie,
Dusza odeszła do Boga.

Zegnam cię Debrzo jodły szumiące,
Tyś była płaczącym rajem,

Po raz ostatni me oczy płaczące,
Patrzą , nas żegnasz nawzajem.

Wiktoria  Ślusarek z d. Kwolik

Park to najpiękniejszy zakątek Brudzewa, miejsce spotkań, miejsce 
wypoczynku, imprez sportowych i rozrywkowych. W parku były „ścieżki 
zdrowia”, gdzie młodzież ćwiczyła i biegała. Na boisku młodzież grała w 
siatkówkę, piłkę ręczną i nożną. Odbywały się zawody sportowe szkolne 
i gminne.
Na stawie (przy pomocy OSP w Brudzewie) w okresie zimy powstawało 
lodowisko, gdzie młodzież jeździła na łyżwach i grała w hokeja. Dbaliśmy 
o każdy zakątek-bo to była wizytówka Brudzewa. Obecnie buduje się przy samej 
drodze (Koło-Turek) coś w rodzaju „portierni”- nie wiem nawet jak to nazwać 
i nie wiem dlaczego poza ogrodzeniem parku. Tyle hektarów ziemi, obiekt gdzie 
mógłby być wspomniany Dom Kultury czy np. Dom Spokojnej Starości, gdzie 
być może znaleźliby zatrudnienie nasi mieszkańcy i byłoby to nasze, nas 
wszystkich -Brudzewian. Jeżeli więc rysuje się szansa, aby to wszystko nam 
przywrócić, to zróbmy wszystko, aby to uczynić.
Jeszcze raz kieruję gorący apel do Pana Wójta, do Rady Gminy, do radnych, 
do wszystkich mieszkańców Brudzewa o wsparcie działań Towarzystwa 
Przyjaciół Brudzewa-ratujmy tę najpiękniejszą część Brudzewa, ratujmy 
to, co się da jeszcze uratować dla dobra nas wszystkich, naszych dzieci i 
pokoleń.

Janina Albińska

I ten widnokrąg nad Karpatami,
I ten wiatr co szumiał polszczyzną,
Żegnamy wszystko, bo już za nami,

Polska tam ruską ojczyzną

Gorycz repatriacji, która miała miejsce wiosną 1946 r. spotęgowała śmierć 
dwudziestoczteroletniej, ukochanej siostry Jadwigi w grudniu 1945 r., której 
szczątki pozostały na sąsiadowickim cmentarzu. 
   Do Tarnowy Wiktoria wraz z rodziną przybyła 3 maja 1946 r. Nie było łatwo 
wtopić się w nową społeczność, zwłaszcza  że już 6 grudnia 1946 r. zmarł ojciec 
Franciszek pochowany na tutejszym cmentarzu.

25 maja 1950 r. w tutejszym Kościele Wiktoria wyszła za mąż za Józefa 
Ślusarka i z małżeństwa tego urodzili się dwaj synowie Stanisław i Tadeusz, 
którym Wiktoria poświęciła serce, troskę i trudy swojego życia.
  Posiadając artystyczną duszę czynnie brała udział w życiu kulturalnym 
Tarnowy i współorganizując przygotowywała liczne przedstawienia, 
występy i dożynki.
  Swoje tęsknoty i przemyślenia zapisywała w licznych wierszach o treści 
patriotycznej, religijnej, o trudnej roli polskiego chłopa czy o tematyce 
okazjonalnej. 

PIEŚŃ POBOŻNA

Dobry Jezu spojrzyj z krzyża
Na ten lud, co w pracy mdleje.
I do stóp twych się przybliża,

Po otuchę i nadzieję.

Wszystkie łzy co Ci popłyną
Skargi, które nikt nie słyszy,
Niechaj marnie nie zaginą,
Ty je Panie usłysz w ciszy.

Pobłogosław nasze pola,
Nasze serca, nasze znoje,

By wydało plony roli,
By królestwo przyszło twoje.

Pobłogosław lud Twój Panie,
Co do stóp Twych się przybliża.

Nie łzy jego i wołanie
Dobry Jezu zejdźże z krzyża. 

O chłopskiej doli, w której spędziła całe życie i dobrze ją znała, a dzieliła ją 
z siostrą Olgą i siostrzeńcem Krzysztofem, pisała: 

CHŁOPSKA DOLA

Dolo, chłopska dolo,
Tyś się nie zmieniła,

Choćbyś była w bieli,
Czyś się czerwieniła.

Ani Konstytucja,
Ni żadna ustawa,

Na tę chłopską dolę,
Nie wymyśli prawa!

Dolo, chłopska dolo!
Ty nie masz litości,

Dajesz chłopu garby,
I łamiesz mu kości.

Towarzystwo Przyjaciół Brudzewa  powstało w 2001r. mając w statucie m/n: 
Pogłębianie wśród mieszkańców wiedzy o historii i teraźniejszości Brudzewa 
oraz inspirowanie wszelkich działań na rzecz ochrony i ratowania zabytków 
i innych obiektów naszej „Małej Ojczyzny"....

Ufamy, że ten zabytkowy obiekt z początku XX wieku- wzniesiony wg 
projektu znanego warszawskiego architekta profesora Romualda Gutta, 
powstanie z „popiołów”, z korzyścią dla kultury narodowej i społeczności 
lokalnej, a słowa jakie prof. Gutt wygłosił na otwarcie roku akademickiego w 
styczniu 1945 r. w Lublinie niech będą mottem naszego -wspólnego-działania.

Pamiętać winniśmy, że tworzymy wartości nieprzemijające, dzieła które nas 
przeżyją  a to zobowiązuje. Pamiętać winniśmy również, że to my chatę 
tworzymy, ale że i chata nas tworzy. Tym samym bierzemy udział 
w kształtowaniu człowieka, tworząc mu to środowisko, te kulisy dla życia. To 
wymaga od nas głębokiej wnikliwości w życie ludzkie i umiłowanie człowieka. 
Muzyk może dzieła swe poprawić. Malarz lub rzeźbiarz zniszczyć. Nasze stoi 
i stać będzie. Architekt nie może improwizować. On właśnie powinien być 
nieomylny
 Bo człowiek może błądzić, ale błędu mu utrwalać nie wolno.

Państwa nie buduje się dla jednego pokolenia i jednym pokoleniem (...) nie 
mierzy się wartości narodu (słowa Romana Dmowskiego). Mamy więc 
zobowiązania, dług zaciągnięty wobec naszych przodków. Otrzymaliśmy od 
nich w spadku bogatą kulturę, powinniśmy więc ją pielęgnować, zachowywać i 
ubogacać, by w przyszłości przekazać ją naszym dzieciom w co najmniej 
nieuszczuplonej formie. Państwo powinno pełnić rolę kustosza pamiątek 
przeszłości. Jest to jedno z jego podstawowych zobowiązań.

Państwo nie może ograniczać się tylko do zaspokajania potrzeb nas - 
współcześnie żyjących. Wspólnota narodowa korzysta z dorobku materialnego 
i duchowego, jaki pozostawili nasi poprzednicy, a efekty naszych działań 
pozostaną dla przyszłych pokoleń.

Ryszard Kaszyński
Prezes Towarzystwa Przyjaciół Brudzewa

Ku rozwadze i pamięci 

Dziedzictwo narodowe, czy jeszcze dla przyszłych pokoleń ?

arząd Województwa Wielkopolskiego, zatwierdził listę projektów 
w ramach Sektorowego Programu Operacyjnego „Restrukturyzacji 
sektora żywnościowego oraz rozwój i modernizacja obszarów wiejskich Z

2004-2006”. Wśród 137 pozycji do realizacji są trzy z powiatu tureckiego, a 
konkretnie z gmin: Dobra, Malanów i wiejskiej Turek.

 „Budowa kompleksu rekreacyjno-parkowego”. Gmina otrzyma na ten cel 
440 tys. zł. Dzięki temu wsparciu, odrestaurowany zostanie stary park dworski w 
Malanowie. Oprócz tego, po przeciwnej stronie ulicy obok Gimnazjum, 
powstanie pełnowymiarowe boisko do piłki nożnej.

Dobrski projekt „Remont boiska sportowego i obiekty towarzyszące”, 
przygotowany w dużej mierze przez działaczy Klubu Sportowego „Wicher” 
Dobra, otrzymał kwotę ponad 445 tys. zł. Zmodernizowana będzie główna płyta 
stadionu, wykonana zostanie czterotorowa bieżnia lekkoatletyczna, zbudowane 
pełnowymiarowe boisko treningowe i ogrodzony teren.

Projekt gminy Turek „Rewaloryzacja zespołu dworsko pałacowego” 
w Słodkowie, wyceniony  został na kwotę 446 tys. zł. z Europejskiego Funduszu 
Ochrony Gruntów Rolnych, przy współfinansowaniu krajowym w kwocie 55,8 
tys. zł.. Pozwoli to na remont Słodkowskiego dworku w którym znajduje się 
siedziba Gminnej Biblioteki Publicznej oraz renowację dworskiego parku.
(Na podstawie: Echo Turku Nr 1/2006 z 3 stycznia 2006r.)

Gminne inwestycje za unijne pieniądze,
dlaczego nie dworek w Brudzewie ?

ytułowy „Straszny dwór" to opera Stanisława Moniuszki w czterech 
aktach. Jest ona wielkim manifestem patriotycznym, powstała 
mianowicie zaraz po upadku powstania styczniowego, pomimo swego T

komediowego wątku. Jest to również świetny tytuł dla innej „opery", której 
autorem jest samo życie. Chodzi mi mianowicie o ..operę brudzewska", której 
bohaterem jest zespół pałacowo-parkowy czyli popularny „Dworek". Nasza 
własna lokalna opera ma jeszcze coś wspólnego, oprócz zbieżności tytułów, z tą 
wielką narodową. Jej akcja bowiem dzieje się również jak w przypadku wielkiej 
imienniczki w czterech aktach.
Akt pierwszy miał swe miejsce w latach 1946 kiedy to w murach szacownego 
„bohatera" nauki pobierała młodzież z terenu naszej gminy. Wielu z nas, 
absolwentów Szkoły Podstawowej w Brudzewie z wielkim sentymentem 
wspomina minione lata nauki na szczeblu podstawowym. Wiele z tych 
wspomnień jeśli nie większość wiąże się z samym budynkiem szkoły oraz 
przyległym parkiem. Przypuszczam że nikt z nas nie zapomniał gdzie mieściła 
się „Dziupla", „Harcówka", czy tez „Słoneczna". Nikt też pewnie nie zapomniał 
„Salki", która pretendowała do nazywania jej salą gimnastyczną. Sentyment nie 
może przysłonić nam jednak głosu zdrowego rozsądku, który mówi że obecną 
siedzibę Szkoły Podstawowej oraz Gimnazjum dzielą całe lata świetlne od 
wspomnianego emeryta. Nikt temu nie zaprzecza. Nikt też jednak nie może 
zaprzeczyć faktowi iż w roku (...) kiedy to pani dyrektor Janina Albińska zdawała 
klucze opuszczanej szkoły jej budynek znajdował się w bardzo dobrym stanie.
Tu zaczyna się akt drugi naszej „opery". Budynek który przez blisko półwieku 
służył kolejnym pokoleniom mieszkańców naszej gminy zdawałoby się 
przechodzi na emeryturę. Nie bez przyczyny nazwaliśmy go przecież wcześniej 
emerytem. Myśląc o nim w ten sposób spodziewalibyśmy się że został on 
otoczony troskliwą opieką powołanych do tego władz. Nic jednak bardziej 
mylnego. Lata (1990-1997) to powolne chylenie się ku ruinie. „Dworek" 
przemienia się w sposób jak najbardziej dosłowny w „Straszny dwór". Można 
powiedzieć że podziela los dużego grona polskich emerytów, którzy 
wyeksploatowani dostają w podzięce coś czego nie można chyba nazwać inaczej 
jak jałmużną. Tyle tylko że nasz tragiczny bohater i na to nie mógł liczyć.
Zrzućmy jednak czym prędzej kurtynę na te lata o których lepiej szybko 
zapomnieć i przejdźmy do aktu trzeciego.
Jakie kroki większość z nas podejmuje gdy zamienia stary wysłużony sprzęt na 
nowy? Cóż. W większości przypadków pozbywamy się go lub jeśli to możliwe 
sprzedajemy z możliwym do zaakceptowania zyskiem. W opisywanym 
przypadku „starego sprzętu" nie można było się pozbyć. Pozostała więc 
sprzedaż. Ówczesne władze naszej gminy zysk widziały już w kwocie 80 tys. 
złotych. Czy to dużo czy mało? Nie miejsce tutaj na rozstrzyganie tego typu 
sporów i dylematów dodatkowo w sytuacji gdy klamka zapadła. Twierdzimy 
jedynie że za tą sumę zostało kupione dobre samopoczucie wspomnianych już 
władz. Po prostu pozbyto się zbędnego balastu.
Wreszcie może zacząć się zapowiadany akt trzeci dla którego sprzedaż stanowiła 
jedynie preludium. Trwa on od roku 1997 do dziś. Gdyby mnie ktoś spytał jakie 
jest jego najkrótsze streszczenie bez wahania odpowiedziałbym : „Dworek się 
nie zawalił". To najbardziej optymistyczna wiadomość płynąca z tych dziewięciu 
lat w których posiadaczem „Dworku" jest warszawska spółka „Best of Kiss". 
Musimy jako mieszkańcy Brudzewa być na pewno wdzięczni jej właścicielom za 
wyłożone niemałe sumy, które uratowały dawną siedzibę szkoły od zupełnej 
ruiny. Myślę jednak że tutaj nasza wdzięczność ma prawo się skończyć. Przecież 
każdy z nas skończyłby wreszcie z wdzięcznością dla lekarz^który co prawda 
uratował nas od śmierci, ale i nie przywraca do dawnej formy. Takie przecież były 
warunki umowy sprzedażowej brudzewskiego zespołu pałacowo-parkowego . 
Powstrzymanie postępującego upadku ale i remont. Tymczasem jak koń wygląda 
na dzień dzisiejszy każdy może się przekonać przejeżdżając ulicą Kolską
Premiera opery Moniuszki w 1865 roku przerodziła się w wielką manifestację 
patriotyczną. My teraz również mamy szansę na zryw naszego lokalnego 
patriotyzmu. Zwracam uwagę na przymiotnik lokalny. Bo nie zapominajmy że 
„Dworek" to nie sprawa samego Brudzewa. To dziedzictwo całej gminy. Oto 
właśnie rozpoczyna się akt czwarty naszej opery. Na scenie pojawiają się 
pozytywni bohaterowie w osobach członków Towarzystwa Przyjaciół Brudzewa 
oraz obecnego Wójta gminy dla których sprawą ważna i bliską sercu jest dobro, 
a na pierwszym miejscu odzyskanie „Dworku".

STRASZ(N)Y DWÓR

 Nie zostawiajmy ich jednak bez naszego poparcia, które notabene juz się 
pojawiło. Niech cały czas przy nich będzie. Niech na zapytanie „Pomożecie?" 
słyszą zawsze i ze strony każdego z nas gromkie „Pomożemy". Nie zapominajmy 
jeszcze o jednej sprawie. Nie robimy tego jedynie dla nas żyjących obecnie. 
Robimy to przede wszystkim dla przyszłych pokoleń. Znaczna większość z nas 
była w szacownych murach, jednak bardzo szybko ta większość zamieni się w 
mniejszość, a dostanie się na teren prywatnej posiadłości będzie niestety 
niemożliwe. Dla przyszłych pokoleń naszej gminy próba wejrzenia do wnętrza 
tego niewątpliwego zabytku będzie jak starania dziecka polizania loda przez 
szybę. Nie dopuśćmy do tego. M.K

Kościół w Sąsiadowicach zniszczony w czasie II Wojny Światowej


